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Nastroje. Zaniepokójeisie z powodu stanowiska 
prasy francuskiej. — Posiedzenie Sejmu gdaóskie- 
8°» Uczestnicy zamachu na polskie skrzynki 

pocztowe wysiani do Malborga.
Gdańsk, 22 stycznia.

W tuto^zej ajmj& pruulwzQ£.j, a pnaedew* zyskiem  
w pra^e wyczuć się dalej z powodu zaostrzenia się 
efcosunfaów połako-gdańskich, jak gdyby pewne nieza­
dowolenie oraz dość wyraźna obawa, ze w ostatecz­
nym rezultacie mogłaby nastąpić zasadnicza zmiana 
•tosunku. ,

ReUefcje te uwidaciziniiają ^  zwia&Ama w dzŁsiej- 
J® j „D w m ger Neueste Nachricliten". Nasuwają się 

prasko tutejsae.j wadoczmie pod wpływem głosów 
francuskiej w sprawie incydentu pocztowego 

^G d ań sk u , eziuegóLnje z powodu doniesieffida pary- 
 ̂ ÎnfocmatiOGi44, żo leży w fentegicjach paaysfcich 

kńf rządowych ^JątwTięjiię konfliktu poflsko-gdańsikile 
go w dnodzft -fuWradif.
1 P ry sk a , zdaniem „Damizilger Ne.ue*ie Na-oh-'
richton . pou-cga, jak widać z powyższego., na wyco­
fanie sprawcy z przed i erom genewskiego i praekE&a- 
lde jej innej instytucji Byłoby to nową mtonpretaiciją 
kosiwesncjji pił ryckiej. Ko-nwemcija ta bowiem zaalaizła 
już inrterpretaoje w całymi s-ze-eyn OTizeorzoii, międizy 
iancana w kwasi ji poc^oiTO-j,. Pozbawiając. zaś jedną 
z tych spraw je^ z m ó W a  przez wyjęcie z całości 
i prz-elka-zarnuo ::;un*ej •dłstyi.ueji do nowego rozpatrzenia 
i interproaowaima. stwor zoiuoby precedens, bo wów­
czas możnahy to zastosować do wszystkich innych 
spraw. W tedy odpadłby artykuł 39 konwencji, a na­
w et cała komwemeja. Konsekwencje tego — piistfe 
dziennik — mogą być bardzo daleko idące.

Na wozor ajwzom posiedzeniu Sejmu gdańskiego roz 
poczęła się dyskusja nad deklaracją prezydenta Sab­
ina i sen. VoiŁkmaiiM!a. Ważny ni mormmnem dyskusji 
był stosunek Gdańsłca do Polski, a zwła-NZCiza sprawa
Ofsta.tcr.ego koo-filiktu pocztowego. PraemawiaiM przed- 
^tawi-cćele naajoaaBstow, soc^Hdeiwoikratów i zjedtao- 
^ ^ i a  Jrberaloegio. Przemówion.ia ich, udo wyjącizajątc 

a litów , były stosunkowo spokojne, jakkolwiek 
oóe ^pozbawione oprych wyeiecz-eik prze*ci-w Polico i 
odbijały wyraźnie cd nastroju, urabianego w ostat­
nim czasie przez prasę gdańską.

_ ^ strony przemówienia te zdradzały wyraź­
cie zaniepokojenie co do dalszego rozwoju wypadków, 
zaniepokojenie, odbijające się w ustawiczuam nawo­
ływaniu senatu do poczynienia wysiłków, aby skłonić 
Radę Ligi Narodów do ntiazwlocranego załatwienia kota 
flSk-tu i to na korzyść Gdańska.

Wszyscy, btvz wyjątku, mówcy .aprobowali staijio- 
wi*ko, zajęte pn ^z  senat wobec Polski, podfcreśJajjąc , 
ze sfccizegolnyini naciskiem państwową samodzielność j 
Gdańska. Poseł naeroimilstyciziny Schwegma rri przy­
taczał cały szereg zarzutów pnzecćwikio Polisce, oświad 
czając, ż-e za-doioiwamii-e sam kejo, któncmi PoLsika. grozi 
Gdańskowi, byłoby na-nnsseiniiom traktatu wers&Askie- 
go. Jedno^tronrje lx>w:e/m sa/dkcije są niodopjniis.zozalfn e.
Omawiając budżet wodnego miast GdatóWka, pmaed- 
sławieid nacjo^bstów na równi z wisizystJkkm innymi 
mówcami domaga! się podwyższenia udzfoki Gdańska 
w p o tó e h  dochodach celnych. Nawiązując do wy- 
stąpieDoa prasy pcWkiej, a ^własz^m „Gadżety Gdań- 
6«nej*, pos. Seihwegmann oświadczył, że jeżeli środlkl 
pra wne o-kożą -v‘ę ibî losftatocizine, aby potski-omić „Ga­
zetę Gdańsiką4*, wówczas sena-t zalogować będfcie mu 
siał mnę środki, wiodąice do oelb.

SocjaióeniókinaJta Gehe pnzylpiOiinniiał wszy&tkie hfi 
słofycaaie pretensje Połskd do Gdańska i stwierdzał, 
ie Polska masseraa swe prawa w Gdańsku. Mówca
oświadczył, że jeżeli chodiza o kwesrtję pofroczmnienia 
z Polwką̂  to w tym łderunku niojediî k;,>X)bnie grze­

szono zairówmo ze stroaiy Senatu, jak i partji nairodo- 
wo -<nlemiockiiej.

Prz*Kk̂ a>w;cksl zjednoczenia l.M>e;-ain«ego, pos. Neu- 
mamio, rłoẑ iaftirrzywiszy zâ tzuwly, sytawiamo Polsce przez 
poprizedmiób mówców, oświadcizył, że Gdańsk doma­
gać się musi, aby opiekę nad Gdańskiem, na wypa­
dek jakichkolwiek zaiwiMań wojennych sprawowaną, 
jak wiadomo przez Polskę, powierzyć jakiemuś inne­
mu państwu, a nie Polsce, któirej jedynym celem jest 
potknięcie Gdańska. Omawdając połi^ilcę wewnętrzną 
Senatu przod^tawdiciol zjednocizeiniMi Mineralnego wy­
raża. się o n*ojj bardzo krytyczmle, tŵ -crdsząfc. żo senat 
gdański jest tytko fflją piuntji nar.icdowo.-,ilicm.iefCikiiej. 
Gni-ó\\':jwî zy iwJaw-yczaij ciężkie polożenće got̂ x>da.r- 
c?/a GdaiVka. ‘•■połwodowLunie trn iinróc/la.m-i poiHtycrane- 
mi i ii.kimMiłwwcilą zjiric-r̂ Hiiia poida*ikó\v, mów^ca o- ! 
śwkilkTzył, że sonat nczyiiłl wiszy^kou aby po^tępow^a |

n;*em swera odstraszyć od Gdańska zaginajiiicrznyich ku­
pców i pu&junyN.icw.oów. Wlkońcu wyyiutoąiwmy cały 
^zort^ żą.łiań w diziodzini-e poli.tjłki wewuięiirznej, posef 
Ncmmauun zaiznaczył, żo jeżeli senat nie wypełni w 
najkrótszym czaisiie tych żądań, staHinActwo mówcy 
ptnzejtdzae do opozycji 

Ziauwnażyć należy, że w raziie spełnienia tych zapo­
wiedzi senat zmałaizłby się w położeniu bez wyjścia, 
gdyż byliby skazany na popoirde tylko ze strony na­
rodowców niemieckich i centrum, a zatem znalazłby 
się w znikomej mniejszości

„Bałt. Piresw6u donosi na podstawie wiadomości 
pochodzącej z kół politycznych, że główni uczestnicy 
zamachu na polskie skrzynka pocztowe wysłani zosta­
li potajemnie do MaJhorga celem uchylenia ich od 
kairy. (Pat.)

Prasa francuska polania ostro
zachowanie sle Gtfafiska i komisarza Hat Donelia

Paryż. (PAT.) %2 t o .  Dizieninjilki francuskie w dal­
szym ciągu z wtóBcim zaltniteresow l̂em poruszają 
sprawę rafcairgu połsiko-gdańsiklego.

„Acticm Francaise^ radizi mćeć pilne baczenie na 
każdy iimc^ent polsiko-niieniieaki. Niemcy — 
dizieomik — któro woibcc Francji podnoszą spirawy 
wielkiego anaezenia, jaik nip. s p rm u  zawaircia t;nak- 
tatoi haaudilowcgo, gromadzą po stronie polskiej dro­
bne niepoiroizuimieiiia i mnożą ukłucia szpilką, porl- 
tirzymiuijąe uieiprzyijamy sitom, umysłów 1 oczekując po- 
waiżiuiejszego pretekstu dla wywołiaum casus bellli. 
Gdai^lk odgiiywa dizî iaij międizy Niemcami a. P-oikiką, 
rolę Marokka między Niemicami a Firanioją jwozyina- 
jąc od r. 1905. Przyjście do władzy w Berlinie gabi­
netu prawicowego jest faktem, mogącym przyczynić 
się do powf'lękiszenriia szeregu nieporozumień z Polską, 
które w każdej chwili mogą przerodzić się w kom- 
A M

,yMatrjn“ poullortciśila zwiększenie się w Gdańsku 
wiplywów nacjomaliistów niemileckich, na ozK̂an cier­
pią jeidinafemroi Fnamcauzii i Polacy. Stanowisko koani- 
sainza Ligi Nkirodów — pi»ze ,.Maitamu — jest godne 
ubolewania. Jeżeli będzie on trwał przy swoich za- 
rząjdizenjkich, sprzeciwiających dą swoibodacnmi użyit- 
koŵ anuini przez Połtekę po:rt/u gidań^fidego, w takim ra­
zie Polska będzie zmuszona w najbliższej przyszłości

zjainiiecbać kieirawainia swego ruchu harndflowego na 
port, nie dający jej odtąd żadnych korzyści Niektó­
re- riimiy fiaocfui l̂kie raawierzają jaiż pozenr.eść się do 
BydgOMzerzy i k ienw ać swe towary przez Szcizeciin, 
co bj^łoiby pociząiilkfcim upadku .portu gdańsikiogo-. Ał- 
toMsiaitywy tej nie należy potrw ać zbyt- daleko, wo* 
beic tego, iż Senat liacjonial/istj^izny prowadzi polity­
kę szowiiinistyczaią i praignie widzieć Gdańsk umiera­
jącym za ojezj znę niemiecką,

„Journal des Debatsa po-l.kireśla z naclisikiera niieza- 
paizecza.lne prarwa Polski w sprawie konumiSkacja pocz­
towych i krytykuje stanowisko Mac Donelia, działa­
jącego nie tak, jak przystało komisarzowa Ligi Naro­
dów, którego zadaniem jest czuwanie nad poszano­
waniem traktatów.

^Ere Naaivel!e“ oświaidiciza, iż obecny konflikt jest 
jednym z epizodów ciągłej walki prowadzonej przez 
Gdańsk, pod kicroiwelctwein prezydenta Sahtna b. 
urzędnika pruskiego inspirowanego pinzez wicepretzyf- 
denta Ziehma, który w r. 1922 oświadczył, w obecno­
ści Hiimdenhurga o niewy^asającyjn przywiązautki 
Gdańska do Rzeszy niemieckiej. Nin'tzaprz«czailine pra­
wa Polski — końdzy dizionnjiik — uisłailonie są pinzez 
Traikitat Worsaikki. Manewrry nacjiomailistów niemiec- 
kilch spełzną na miozem wobec wfieNdej ilości intere­
sów materialnych łączących Gdańsk z Polską.

Sowiety są obecnie silniejsze
Paryż. (PAT.) 22 bm. „Petit Journal44 zaizoia- 

eza, że traktat sowiecko-japoński jest wypadkiem 
wielki ego znaczenia i zalicza ten nowy sukces 
Kairachiama do ostatnich przejawów jego działal­
ności na Dalekim Wschodzie. „Le Journal^ stwier 
dza, że układ ten stanowi poważną datę w ewolu­
cji Azji. Sowiety są obecnie silniejsze na Dalekim 
Wschodzie niż był carat kiedykolwiek.

Wiedeń. (PAT.) 21 bm. „United Press“ donosi 
z Pekinu, że podpisany wczoraj układ między Ja- 
ponją a Rosją przewiduje uznanie Rosji od chwili 
ratyfikacji układu, czego należy oczekiwać w cią-

na Dalekim Wschód ie niż carat.
gu dwócL tygodni. Kwest ja długów z ozasóiw ca- 
ratu będzie później uregulowana. Wszelkie ukła­
dy z czasów caratu, zostają anulowane.

W  myśl układu oba państwa zobowiązują się 
nie uprawiać propagandy na obszarze państwa 
drugiego. Japonja opróżni Sahalin, który Rosja 
obejmie oficjalnie w ciągu roku 1925, Japonja je­
dnak otrzymuje koncesję na 50 lat dla eksploato­
wania kopalni węgla i źródeł naftowych, za co 
Rosja otrzymuje 10 do 15 procent produkcji nafty 
a 5 do 8 procent produkcji węgla.

--------------------- o o o — --------------

Dzierżyński następcą Trockiego.
Wiedeń. 22 hm. (PAT). „Arbeitor Zekiung" donosi , arm ji czerwonej upat 
Rygi, że na następcę Trockiego na stanowisku szefa >

l)W I.H Dztożynsid. ■'y,$
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Przegląd prasy.
Sen. Charles Jonmrd w Atoademji francuskiej. — 
Protest elity. — Mowa MiUeramda. — Genewskie 

fantazje naszych podróżników.
Kraków, 23 stycmia.

Z Francji, która niedawno chowała Jau rresh  
w  Panteonie, nadchodzą pokrzepiające wieści. Pa­
trzymy na dzisiejszą Francję z boleścią i niepo­
kojem, jak przeżywa ciężki kryzys moralny pod 
rządami zwycięskiej garstki lewicowej. I dlatego 
każdy głos, każde słowo odmienne, wrogie śpie­
wom Międzynarodówki na pogrzebach Jaurrefćów, 
przyjmuje Polska z uniesieniem, z prawdziwem 
drżeniem wiary, że Francja Millerandów, Fo­
chów — żyje!...

Właśnie ostatnio do grona francuskich Akade­
mików przyjęto sen. Charles JoimaiTa.

„Zarówino wybór osoby nowego „nieśmiertel­
nego" — pfeize „Gte Narodu" — jak i przebieg 
urocizystaści były 'manifestacją, bardzo zjres-zitą 
wytworną, Akademjii przeciw obecnemu rządowi 
kartelu lewicowego".

Joainart wyróżniony został ze specjalnych 
względów.

„Joiimirrt. jesit wybitnym senatorem, był kilka­
krotnie ministrem, przez 10 lat gubernia/torem 
Algieru. Przeclliitawia on typ repiubLikanina „anty 
MeiryfcaJniego", ale umiarkowanego i w swej ka- 
rjeirae ptoili.ityeizineij szedł Kaiwisize po lingi politycz­
nej Pointcarego. Nlie należy on jedniaik do pierw­
szych poliltylków Francji, nic kierował nigdy ga- 
ibiiactefm, nie napisał żadlmego dizieła, słowem, nie 
może powołać się na żaden z tych zwykłych ty­
tułów, które FiranmizOiWu otwierają bramy Ako- 
diemiji'. A jednak mimo to zasiadł na Metra,* któ­
ry przed nim zaijnnoiwtaJl ludzie tak znakomici, 
jak dhatea-ubriand i Dewciharuełl; — tłumacizy się 
to  ołkidliiieznfOfścią, że AJkadlemja ichoiała w nim 
uczcić tegio polityka francuskiego, który po 16- 
letniej przerwie został w roku 1921 pierwszym 
ambasadorem Francji przy Watykanie i w tym 
charakterze doprowadził do owego układu mię­
dzy Trzecią Rzeoząpospólitą a Stolicą św., któ­
ry uzgadnia organizację taścieflną katolików 
fmmc/ukfciich z ustawodawstwem państwowem. 
iPowołaniem Jónraarta Aikiademja zamanifestowa­
ła wyraźnie pnzeeirw zamierztonemaiu -przez Herrio- 
ita 'zerwaniu słosuiRików z Watykanem". '

Rząd H em ota rozpoczął zaś walkę z W atyka­
nem na nowo, przekreślając niejeden krok po­
przednich polityków Francji. Ta wałka stała się 
między innymi symbolem nowego kursu politycz­
nego, opartego o zgoła inne wpływy i loże, niż ka­
tolicyzm. I dlatego

„Manifestacja Aikaidemji jest na tle obecnej 
wałki politycznej we Francji zmamtannym prze­
jawem protestu elity umysłowej przeciw tym 
bezdrożom, na które wfiedizfie Republikę sekciar­
stwo radykalne".

Równocześnie „Kurjer Poznański" zwrócił uiwa 
gę na niedawno wypowiedzianą mowę MUJerarodia, 
który stanął na czele narodowej opozycji Francji. 
Millerand mówił:

.yjedtaą z ziaisad francuskiej polityki zagrań kwnąj 
jest utrzymanie sojuszów. „-Dlaczego — zapytu­
je p. MiiUeramd. — Aby utrzymać w sposób zde­
cydowany traktaty, Iktóre zakończyły wojnę. 
W pnzeidadinJki ewentualnego wejścia Niemiec do 
Ligi' Narodów należy już przypomnieć /zasadę 
'utrzymania obecnych granic i że nigdy, pod ża­
dną postacią i pod żadnym pretekstem nie bę­
dzie mcglo być mowy, aby Niemcy kwest jono­
wały traktaty wizłgędinlie pewnie ich posfcamowtije- 
cniia, zarówno jeśli chodzi o korytarz gdański, Jak 
i o Górny Śląsk".

To dla. Polska ważne, drogocenne słowa, do­
wodzące, że nie możemy obojętnie patrzeć na we­
wnętrzne walki we Francji.

0  p. Skrzyńskim i Helsingforsie coś nie coś na­
pisał pas. Stroński w „WarszawSance"; najmniej 
były w bałtyckim zjeżdlzie -potrzebne wzmianki 
genewskie:

„To* uparte wysuwanie się nasze z protokołem 
było niewątpliwie niepotrzebne i- dopomogło d(o 
szerzenia bałamuctw około Zjaadii". 1

Swoją drogą, że wynurzenia o Genewie w osta­
tnim zjeźdizie są osobistą fantazją p. Skrzyń­
skiego.

„trzeba stwierdzić, że inrni Ministrowie, którzy 
także już mówili o Zjeździć, p. Prokope w Rd- 
singfórsie i p. Mejerowiett w Rydize, anft słowem 
me wspomnieli o Protokóle".

Ozy p. Skrzyński nie wie, że od kilku tygodni 
w Amglji zmienił się rząd, a nawet we Francji idą 
powoli po rozum do głowy? KL Hr.

Bi i
nad reforma wyioma

Londyn, (AW.) eW środę rozpoczęła się w pada- 
meaiicie japońtlkdm- wielka debaita polityczna, najwięk­
sza od 1 0 - c i f U  łat. Od jej przebiegu zależeć 'będzie las 
gabinetu Kato. Na porządku stoi sprawa głosowania 
wszystkich mężczyzn powyżej 25 roku żyda. Ptrasa

opowiada się za projektem rtząjdówym m  wtzgłędu m  
nastroje mą&, ale trtzy mfieMe stroamictwa opowiada­
ją się patzeri/wk© noczszjerzmai prawa wyborczego. Ró- 
wnocześniie odbędą sfię 
szej.
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I

Klęski powstańców w Marokku hiszpańskim
Madryt. (PAT.) 22 ban. Jak donosi kotmjuniikat. ołii- znajdują się w bardzo trudnej sytuacji, 

cjaimy oddawały AłxieldCermma w miejscowości Eman

LUTY JEDNAK BĘDZIE PRAWDOPODOBNIE MROŹNY.
Berlin. 22 hm. (AW). Stacja meteorologiczna. w Ber 

linie zajęła się specjalnie zbadaniem powodów tego­
rocznej lekkiej nad wyraz zimy. Obecnie odpowiednia 
(komisja zda.je sprawę i ogłasza następujące sz&zegó- 
ły o- stosunkach klimiatyciznych w Europie środkowej: 

Przeciętna temperatura w Europie (środkowej wy­
nosi plus 5—9 st. C. O Ee w odnośnych okresach tem­
peratura ta  nie szostanie osiągnięta, albo izostamie prze 
kroczenia iw imnyim okresie czasiu, tnuusa fnastąipać wy­
równanie. Dlatego zdaniem korni Jsji niie jest wyklu­
czone KaiSftamiie ciężkich mrozów w (miesiącu lutym. 
Ziima tegoroczna jest (najlżejszą od 100 -lat. Dnia 1 s-ty 
cznia 1925 najwyższa temperatura w Europie środko­

wej wynosiła plus 13 st. C. Zdanfiem komisji w lutym 
średnia temperatura w Europie środkowej wynosić 
będzie minus 4 st.

Zima, która panowała w Ameryce, tłumaczy się 
przypływem gwałtownych wiatrów. Ponieważ meteo­
rologiczny obraz świata przedstawła się jako system 
spiętrzonych fal, który ustawicznie się zmienia, prze­
to Europa nie uniknie mrozu.

ŚNIEŻYCE W NOWYM JORKU.
•Londyn. 22 Im . (AW). Nowy Jork nawiedzony zo­

stał ponownie burzą śnieżną. Wejścia do kolejek pod­
ziemnych zostały zasypane. (Komunikacja (jest bard*) 
utrudniona.

n i
Wairszaiwa. (AW). Ptelowle: Jaaueozdk, Targowski 

i  Tocizcik, 'którzy (jak wc-roraj domasiliśmy) 'Wstąpili 
a. powrotem do p ia sta " . oplbHkowaii Lst̂  w 'którym 
•sicwleirdizłają̂  'że' zawiedli się co do konsofllidiac^ p u c h u  

chłopskiego przez wstąpienie do grupy Bryla, a praca 
klubu nie przyniosła żadnego pożytku dla ludu i przy

czyniła się tylko do zamętu i szkodfówęj agitacji, 
a prowadzoną była dła mteresów prywatnych.

NMeży Kaiznaczyć, żo dawtna- większość prawicy 
i ,jP&aisita" liczyć będiziie obecnie, po praysrtąpknm 
w^ieniiiooiych trzech posłów do „Piasta", 222 głosy, 
a wiięc potową z ogólnej Mcaby.

'Lwów. (AW.) W zwiąjzkiu z rozpróiSKeniem pcrzeiz 
ipollcję w połwitocdie Kamioidka-iStrumółowa. bandy Pto- 
ssziaja „Widk Nowy" dowiaduje się, że jeden zse zbie­
głych bandytów, Jan Rzeczkjowski, dostał się ouegdąj 
w ręce poMcji. Aresztowany ztoiżył obsaierne zezruma

w sipraiwie doitychczajsowej diziiałalnioiści bandy.
Na skutek t-yidh -zeznań pokeja w Ztoez-owie przy­

stąpiła do. dalszej zupełnej likwidacji bandy Ptosmaja. 
Uwięzionto około 15 osób. Rczeczikowski prawdnpodJo- 
ibnle stanie przed sądem doraźnym.

• Warszawa. (AW.) Sprawa zatargu redakcji „Rizeciz- 
ipotsipoiInte\j“ z klubem sprawmiclawców pafrlamenltar- 
nyclh na tle niedopauszczeniia sprawozdawcy ,Jłzeczy- 
.potspfołiitej" do loży djzlisennikajrsMęj w Sejmiie była roz­
patrywaną wczoraj na Konwencie Semjjnrów pod 
iprzewodnictwem marszałka Rataja. Kjouw r̂ut odrzu­
cił żądanie Korfantego, aby dopuścić sprawozdawcę 
do klubu sprawozdawców i loży prasowej. Wóbec 
rt.ego- sfprawozidatwca sejmowy ,Jtełciziposiposlaitej sie- 
dlzieć będzie na gaierji. dha pulblieizniości.

Rówtmaciześude Kliub sprawozdawców wezwał do 
steowiania woibee wspó^ai(X)ntó(ków ĵ EbzeiciapoeptOr. 
litej" ścisłego bojtooitai kołeżańskiego i towarzyskie-^ 
gô  o cizeon zawiadomiony ẑostał zarząd Syndykatu' 
dziennikarzy. Zarząd Syndykatu (Menmlkaray przy­
jął również do wiadomości' ustąpienie p. Nowa-cizyń- 
skiego ze Syndykatu.

AUńJElNOJiE U P. PREiZYDElNTA.
Warszawa. (PAT.) 22 ta . W dniu dtóisiejsaym, to 

jefet w dniu 22 stycznia pan Prezydent Rzeeizypoeipto- 
flitej udzieMł postoichania panu prezesowi' najiwyttozelj 
Iziby kontroli paxi-;twa Żaroowskietmu i .panu pre®esto- 
wi Jaironińslkiemiu, dyrefctottwoł dtepartamentu s<zfco3r- 
niicitwa paniu posłowi Birowinsfiordowi' Kazimierzowi i 
panu ministrowi Sokalowi.
MIBSZKAiNJA PRYWATNE MOGĄ BYĆ RiEKWI- 

R0WANE NA 6 MIESIĘCY.
Warszawa. (RAT.) 212 ta . ' ^pccjakLa podkocni&ja 

Senatu powołam do rozpatoenia projeiktu ustawy

o zakwaterowaniu -wojska oJbcadiowała wczoraj nad' 
ipostanowieniiami dotyciząicemi' kwiater ;prz^jśclowych. 
Ustalono więc, że wormsaikiy okres tnwauuia rekwizycji 
lniieszkiamla prywatnego nie może przekraczać 6 mlje- 
saęcy. Okres w wypadku zmiany stanowisk dysloka­
cji wojska lub tworzenia nowych oddaaiałów przedłu­
żono d o  6  miesięcy, k o ś  w  wyjątkowych wypadkach 
na podstawie ^pecja^nej uicihlwały rady m m strów, 
Iktóna rówmoczjaśnile powinna określić teryltorjaim, nsa 
jakiem uidhiwały 'rady ministrów, kttóra równociześnie 
{powiimma. okmeśllić tieryltorjum na jakim go 'przodhiKa 
dołpusizicizoro nawet do jedinego roku. Klwatery po u- 
.płytwie okresu zajęcia są w ciągu roku od dnia. ziwoł- 
auieaiia wyjęte- z pod' rekwizycji! i wolne od podatiku
kwaterunkowego. iWjprowadKono następnie (sizereg 
gworaneyij (prawnych, aabezpiecizająicych możliwość 
iiLsumęcć-a zokwo/terowaniego w razie jego niewłaści­
wego zachowania oinaiz zwolnienia lokalu zajętego p o  

upływie okresu r w ustawie pnzieiŵ idKiiainego.

ANGLJA POWIĘKSZA SWĄ FLOTĘ.
Lomłym (PAT.) 22 han. Według „Daily Eksces"  

rałiaja angielska opracowała program pncewMu- 
hudowę 4 nowych krążowników, 3 łodtzfi podwa­
li i włtóhi okrętów pomoctmcaych.

•łnni'1

na półroczny kurs handlowy
Ki. Zimowskiego

w szkolą Rynek L. 17. II. p.
«S godziny s do G ptdoz owigi lamłojsuwyeh oczy slg llsbwnte. 

zp ( ł . iM lis tow na  Kraków ul. Tfezyóska Ł. 2.
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Doniosłe przesunięcia na Dalekim Wschodzie

ii

Kraków, 23 stycznia, 
(wś.) Uwaga sfer kierujących wfelką peEtyiką 

światową coraz częściej koncentruje się okoto za­
gadnień Dalekiego Wschodu, Chin, Oceanu Spo­
kojnego. Skierujemy również m sz wzrok w tą  sfcro 
nę. Od kilku dni wielka prasa całego świata oma­
wia układ japońsko-sowiecki, Stwierdzając zgo­
dnie, źe jest to fakt olbrzymiego znaczenia dla 
ukształtowania się stosunków na Dalekim Wscho­
dzie.

Aby ocenić doniosłość tego faktu, przypomni­
my tu to, co swego czasu pisaliśmy z okazji oma­
w iania celów i dążeń dwóch grup w Chinach 
■prowadzących wojnę domową. Zauważyliśmy wów 
czas, że gubernatora wojskowego Tsang Tso Lina 
popiera Jtapomja i Rosja Sowiecka. To pozwalało 
nam przypuszczać, że między Rosją Sowiecką 
a Japonją istnieje jakieś porozumienie. Wniosko­
waliśmy też da-lej, że przeciwnik Tsang Tso Lina 
W u Pei Fu jest po stronie Stanów Zjednoczo­
nych. Ostatni wreszcie nasz wniosek szedł po tej 
Knji, że Amgljta, jako zwalczająca Sowiety współ­
pracuje na terenie chińskim .ze Stanami Zjedmoczo 
Oymi. W rezultacie otrzymaliśmy układ taki: So­
wiety—Japonja i Chiny Tsang Tso lin a  przeciw 
Anglji—'Stanom Zjednoczonym—-Chinom Wu Pei 
Fu. -

W układzie tym, który znajduje potwierdzenie 
w dalszym biegu wypadków następuje stopniowe 
przesunięcie sił: Grupa pierwsza zyskuje przewa­
gę nad drugą, a  to w następstwie dwóch faktów. 
Pierwszym jest zwycięstwo obozu Tsang Tso Li­
na w wojnie domowej z Wu Pei Fu. W Pekinie 
powstaje rząd z poręki Wu Pei Fu. W ten sposób 
Chiny wchodzą oficjalnie do kombinacji Japonja- 
fiosją Sowiecka— Chiny. Drugim faktem, wzmac­
niającym powyższą kombinację na niekorzyść gru 
py Stany Zjednoczone—Japonja i część, prowto* 
cy j chińskich pod Wu Pei Fu — jest właśnie świe 
żo zawarty .układ japońsko-rosyjski. Układ ten, 
poza uznaniem rządu Sowietów przez Japonlję, 
przynosi Japomji duże koncesje m aterjalne na Sa- 
chalinie, a Rosji zapewnia wpływy decydujące 
w Chinach północnych4. Japouja zapewne dlatego 
wyraziła- zgodę na wzmocnienie wpływów Rosji 
w Chinach północnych, aby samej posiąść wpły­
w y w reszcie Chin, a przedewtszystkiem w tym 
••celu, aby wyrugować z Chin wpływy Stanów Zje­
dnoczonych.

Niewąitplnjwie układ japońsko-sowiecki jest gro­
źny dla Stanów Zjednoczonych. Rokowania ja- 
pońsko^sowieekie były od -początku 1 śledzone 
przez kola politycznie i prasę Stanów Zjednoczo­
nych z wńelką uiwagą, która ostatnio przechodzi­
ła- w zdenerwowanie. Można sądzić, że ostatnie 
wydarzenia w polityce amerykańskiej miały swe 
źródła w obamtich, .jakie się rodiziły w opinji Sta­
nów Zjednoczonych na tle wypadków na Dalekim 
Wschodzie.

A więc zmiana na stanowisku sekretarza stanu, 
którym  po Hughesde został Kedlog. Wiązało to. się 
v. chęcią zbliżenia do Rosji Sowieckiej, aby ją  o- 
derwać od Japonji. Ale jak zaznaczyliśmy nieda­
wno powołanie Kelloga zapowiadało nietyliko mo­
żliwość zbliżenia do Rosji Sowieckiej, ale też wej­
ście do czynnej polityki w Europie. Otóż te dwie 
tendencje, te drwię możliwości, wydały się dla 
^acatnej części kół politycznych w Stanach Zje­
dnoczonych jako takie, które są nie do pogodze­
n i?  jako pozostające z sobą w sprzeczności. W ej­
ście do Europy, to odwrócenie się o d . zagadnień 
Pacyfiku —. takie hasło rozległo się w szeregach 
znacznej części stronnictwa republikańskiego, dc 
którego należy prezydent CooKdge. Układ japoń- 
eko-sowiecki wzmacnia tę opozycję przeciw czyn­
nej roli Stanów Zjednoczonych w Europie. Dziś i

Stany Zjednoczone muiszą skoncentrować swe wy 
sitki na Daleki Wschód, aby przeciwdziałać skut­
kom zbliżenia sowiecko-japoński ego. Należy więc 
oczekiwać osłabienia dążeń amerykańskich w kie­
runku rozdągróęria dyktatury ftansowej nad Eu­
ropą.

Zaprawdę, jak wypadki szybko biegną! Nawet
tak wielkie mocarstwo jak Stany Zjednoczone, 
musi się liczyć z koniecmoścdami sytuacji poli­
tycznej. 0  ileż więcej konjunktuimm w polityce 
międzynarodowej musi przypatrywać się pań­
stwo, które, jak Polsko, dopiero zdąża do obję­
cia ważniejszej roli w świecie międzynarodo­
wym.

Znaczenie układu japońsko-sowteckiego.
Pekin. {(PAT). O^o&nie do ûikfcuiu nos^.łkjOT^poń- 

skiiego otrzymał United' 'Press jeszcze następujące Ln- 
•,formacje: Układ reguluje mietylskn tawiestję Dalekiego 
Wisohodu, leoz odnosi sdę także <to wszystkich innych 
stosunków poiMycznyc hmiędzy obydwoma państwa­
mi. tSrtosunki dyplomatyczne ibędlą znów podjęte i oby 
dwie ambasady obsadzone. Co e£ę tyczy starych dłu­
gów rosyjskich, 'to ma. ibyć ich uregulowanie (zastrze­
żone późniejszym układem. (Na wszdMi (wypadek uiwa 
m  się rząd rosyjski izobowiąaany do pewnych zapłat, 
atoli nie powinna. Japoaija otrzymać (więcej n ii inne 
państwa, iktóre uznały rząd sowiecki1. iDailej tzaeitrzeżo- 
nio się, że obyd/wa mocarstwa mie zawrą z trzecwn 
państwem żadnych umów, któneby naruszały suwe­
renność stron pertraktujących. Japonia otrzym a ró­
wnież prawo ubiegania się o koncesje we właściwej

Rosji.
Moskwa. (PAT). Wysoki urzędnik .urzędu zagrani­

cznego .oświadczył prtzedsitapMctotowfr Urna/ted Press: 
Układ Tosyjśikw^japoóeki oznacza, koniec interwencji 
przediwko Rosji na Dalekim Wschodzie i zamyka ko­
ło przyjaznych stosunków do państw azjatyckich. 
Ułartfwta on (pol4tyikę japońsko-rosyjską wobec Chin 
i opiera isię im rospektoiwona/u niezawisłości gospodar 
czej i terytorjaikiej tego państwa. .Traktat miusa być 
uważamy tze stanowiska 'japońskiego- iaa nader korzy st 
ny dla Japonja pod iwzględem gospodarczym i strate­
gicznym. Koncesje .te mogłaby była otrzymać Am* - 
ryika, ponieważ były one (zajwarte w tymczasjowej u- 
miowie Rosji iz towarzystwem Sinclaira, atoli antyco- 
syjsflea polityka Hughesa uniemożliwiła wykouanre 
umowy.

Szemst organizacji władz wojskowych
zaproponowany przez referenta

iWaonszafwa. (Teł. wił.) 23 ban. W dinim 22 hm. odbyło 
się podedizenie se jutowej komisja m^ko-wiej, na któ- 
rom poseł Stefan DąJbmcwtska zakończył swój ref era/t 
o organizacji najwyższych władz wojiskowych. (Wy­
chodząc z pnzedteodk, jakie wysuwa wielka wojna, 
iwydiąga następujący szemat orgontacji najwyższej
władizy:

Rząd wyłauna drgań (Specjalny, czuwając nad przy­
gotowaniem obrony narodowej w wszystkich dziedzi­
nach życia (Rada Obrony (Państwa). Organem wyko­
nawczym R. O. P. jest sekiretatrjajt generalny. We
wszystkich ministerstwach fi organach rządowych 
istnieją organizacje (zaczątkowe, iktótrych (zadaniem 
jest objąć odpowiednie dziedziny życia, w nade wy­
buchu wojny. iKomunaka^ą się one iz geaior. sekiretarja

Posła Stefana Dąbrowskiego.
tem Rody Obrony Państwa. Mfhń&trowi spraw woj­
skowych podlega szef sztabu generalnego i general­
ny inspektor aranf ((przyszły wódz uiaazeflny). Zada­
niem tego ostatniego jest iwe [współpracy z  szefem 
sztabu generalnego I Radą Obrony Państwa przygoto 
wianie ofljeracjii iwojennych ipirzewidzdapiej wojny. Re­
ferent zakończył mywaniem do- posłów, aby przy 
uchwalaniu- ustawy nie kierował!: się żadnymi osobi­
stymi względami. Użył takiego porównania, że aiależa 
toby, aby imsrtawę -załatwienia tak, ,jakby ta  byto w ja 
kim innym krajiu, a naczelnym /wodzem miał być żo  
mierz doznany “. Na ta  odezwał się posieł socjalisty- 
czny (p, Uebermann: ,yOibafwiam się, że ta ustawa sta­
nie dę grobem, ale terdiza iznanego iałnierzau. P o  
wlcdlzenie ta  ‘wywatato pofwszeobną wesołość.

Atak lewicy na tekę oświaty.
Wartsziawa. (AiW.) Wczoraj odbyto siię pasiedizeni-e

(kcmńfcjji- panozaumiewawiczielj P- P- S. „Wyizwalemia"
N. P. R. i grupy Bryla <w sprarwto projektowamej kanr- 
djfiiaftUTy p. A/ntufra Shtwi-ńisłd-ego na. minitetra oświoity.

Zakłady Kdrnickle.
Warszawa. (Tek wił.) 23 ban. Na pierwszym punkcie 

porządku diztoninego pastodizenia w .dniu 23 :bm. jast 
przewożony pmzez u^Lstorjum o^waaity ptrojekit usta­
wy o Zakładach - Kóntnlśckliich. A/rtykuł pianwtszy usta­
wy powialda, że Jadiwiga z Dziiałyóisikjijcih Zamojska 
i Władysław Zamoyski odidiaM Nairodlówi Połskłemu 
wszystkie swoje mąjąitki nieruchome, totóre odtąd 
stanowić będą pod protektoratem Prezydenta Rizeczy 
pospołitęj i ks. a/rcybiskupa gadeźnieńskięgio i poznjaó- 
skLego fundację niepodlzłekią pod nazwą: „Zakłady 
Kórnicikie^ z siediziibą w Kóitnliku. Oclem fiu/ndaoji jest

utrzymanie szkoły w Kuźnicach, popieranie wyclho- 
iwyjwaimfla młodzieży męskiej w duchu polskim i kato­
lickim, po/moc dła wyjątkowo zdolnych, uteyma/efie 
izairiku w KótrtniSkju ku ponwęd tych, co się Ptofeoe 
zasłużyli, krzewienie w majątkach kórnickich wśród 
ludności wiedzy zawodowej rolniczej, ducha katolic­
kiego 1 narodowego, wireszcie uprzemysławianie i pod 
irjołsizeude wartości majątku Zakładów Kórntofktich. 
Daitsize artykuły ustawy omawiają sposób wykony- 
wamiia fundiaicji.

P. STRASSBURGER W WARSZAWIE.
Warszawa. 23 Ibm. {Td. iwł.). -Kjoanisiainz Rizeozypo- 

SjpoBtej rw Gdańsku p. Strassburger przyjbył w dniu 
djai:t3to(jiszym do Wiarsizowy i todibył 'dłuższą konferencję 
z p. ministrem iSkirfflyńgikim.

 xox-----
iKONSOLIDACJA DŁUGÓW POlLSKlGH W AME­

RYCE.
Wamszawa. (Teł. wł.) 23 ibm. Na dziisiiejteizam pasoje- 

dzaniu segmawej komisji budżet a  waj ratyfikowano 
uchwałę pomiędzy Plolską a Stanami Zjediniocaaonymi, 
dotyczącą kor&salddacji długów pofekidh w Ameryce.
Obecny na paeiedizeniiu premjjeir Grabslki podkreślił 
daniośik)ść tego njkłaidu i żyazi!:we stan łowiska Ame­
ryki.

♦
-------------------- o—  ------------

PODATEK DOCHODOWY OD UPOSAŻEŃ.
Warszawa. (Teł. w{L) 23 ban. M toitarstwa Skarbu 

zarządaito, aby pobór państwowych podaitikóiw od u- 
posażeń służbowych eonerytur i wynagrodzeń za na-

pracy m  całym ab^zarza Rzpfllteg był dokonywa­
ny w lutym według Sikała ogtossanej na styczeń tokni 
bieżącego.

-oo-
EKSPOSE P. SKRZYŃSKIEGO.

Warszawa. (AW). Na jutnzajsizem .posoedizenfu sej­
mowej komisji spraw mgranlozn ych milnaister Skrzyń­
ski oanóiwi konferencję dLa spraw ibajtłyokich a sprawy 
gdańsikie.

PRZEiDSTAWJCIEiLE P. P. S. U PREMJERA.
Warszawa. (AW). (Ptorager Grabski^ .przyjął dzisiaj 

preiaesa ikHubu (PlPiS., który izaiznjajaan'ił prem|)era ze 
sitaniOfwisikiein klubu /w f^praiwoah aifetuałinych, a szcze- 
gókiie w spraiwic orgamzacji niaidzalnych władz woj- 
skio/wycih. •

44Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyża
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Słutba be?piecżeństwa publicznego.

Polska pc lisia w hełmach.
(Od własnego feoresp. „Gońca Krakowskiego**)

Woarlszaiwa, 22 stycznia.
W najbliższym czasie cala połatają polska zamiast 

datycbozasawych maciejówek, otrzyma metalowe heł­
my. Hehny te, zirobiorue ba/rdizo trwale i efektownie,

.będą, się nieco między sobą różniły w zależności od 
e to p m  oficera względnie żóMenzia.

Projdkitowiainie są. również pewne zamamy w datych- 
czalsofwyeh dystyrikicjach oficerów policji.

Awanse policji polityczne! za walkę z komuna.
Warszawa, 22 sfyemaia.

W uznaniu zasług za skuteczną walkę warszaw­
s ki e j  policji poJMyczmej z komuną w Polsce, awiaojso- 
waai? zostali: zastępca koanenidauita okręgowego inlzę- 
dm poililcji polifycizinej, komisarz Stefan Łęski, na nad-

(koamisarza, podkomisarz Adam KeKór na komisarza 
oraz aspirant Smichienek rua podkomisarza. Prócz tego-, 
jak wiadomo, komendant -urzędiu politycznego-, inspe­
ktor Piątkiewic®, odznaczony został z tych samych 
powodów złotym krzyżem zasługi I klasy.

Walka z an*.r.hti na kresach.

Dywersyjny napad pad Dubnem.
(Od korespondenta

Warszawa, 22 stycznia.
W związku z nasłaniem ciemnych nocy po nowitu 
sowiety podjęły nowe przygotowania do wystą­
pień band dywersyjnych na pogranicze polskie. 
'Pierwszym napadem takim okazał się bezczelny na 

pad nowej bandy na folwark Święte w pow. dtiibień- 
sldm. Dywersanci obrzucili granatami budynki, po­
wodując pożar, poczetn podpalili zabudowania gospo-

„Gońca. Krak.“)
dnrcze, w których spaliły się 4 krowy. Równocześnie 
zrabowam 5 koni. Banda na przygotowanych podwo­
jach oddaliła się w kiemunlku zachodnim, od granicy, 
cc Wskaiznje, że j-est to- element miejscowy, rekrutu­
jący się z ezłodków kresowych orgamizacyij komunii- 
stycizjn.yeh.

Oddziały wojskowe i policyjne podjęły pościg. Re-
■z-uiltioty pościgu dot-ychiazias* nie są mamo.

Kto chce wywołać rewolucję w  Polsce?

II
na ib-trfil Polski

anarchistka Alta Lewin skazana
Waoiaziaiwa, 22 stycznia. 

•Przed sądem apelacyjnym warszawskim stanęła a- 
narctoisrfcka Ałta Lewin, oskarżana o 

udział w spisku, zawiązanym dla wykonania za­
machu na ustrój państwowy Polski 

Oskarżona zupełnie przypadkowo dostała się w rę­
ce policji aa dworcu głównym w Warszawie. Poii- 
ojamcł zauważyli, wyóhoicLząicą z pociągu ka/towkikie- 
go, pasażerkę, która zachowywała się bardzo niaspo- 
(kojfoiejafk gdyby obawiając się, aiby jeg nie zatrzy­
mano. Podejrzaną żydówkę izaaresizttowam> i sprowa- 
óizooo do komisaaijartu. W drodze z dworca, przez ca­
ły czais, towarzyszył jej proterudkowy, który, jak 
•przystało- na genteknana, nie mógł pozwolić pannie 
Lewin uieść własne rzeczy. W walizce, którą z taką 
troskliwością policjant przeniósł, znalezlouo paczkę, 
zawierającą 20 egzemplarzy nwesięcmika „Anarchi- 
sticzeskij Wiestnfik", pKkę gazet, wśród których były 
,przyjaciel Robotniczy", „Budziciel", „Wolny głos 
robotniczy", 20 fotografji atam am  Machny. Znalezio­
no jeszcze pieniądze i pieczątkę kauczukową z nap5-

na 4 Icta ciężkiego więzienia.
sem „Federacja grup anarchistycznych w Polsce".

W sądzie okręgówym A. Lewin do winy się -nie 
przymała i oświadczyła, że przyjechała z Berlina, 
gdizie od narzeczonego, który jest anarchistą, otrzy­
mała hrósmiTy i gamety. Skąd się wzięła- pdecizątka, nie 
wie.

(Sąd okręgowy skazał oskarżoną n a 4  lata ciężkiego 
więzienia i pozbawienie pratw, pieniądze sfkmfiskował.

W s-ądizie apelacyjiirym badany był jako. ekspert 
b. szef służby hifermacyjnej min. spratw wewnętrz­
nych. Według jego .słów yMeał anarchizmu wyraża się 
w dąźoniki do obadeuiia wsiz-eMdego ustroju państwo­
wego i wład/zy, oraiz 'znćtesietnfa wsizełkdęj więzi pań­
stwowej i spoleiciznej. Główrean siedliskiom ruichu a- 
(iiarcihnsitycizsnegH) w Europie są Włochy, HoSizpauija, 
Niemoy (Berlm) i Prtamcóia (Paryż), w Ameryce- zaś, 
■Stany Zjednoczone. Obecnie dagą się zaobserwować 
dwa odłamy an'arcthiiznm, aaiorKhiści'-dndywid.uatiści i 
a:nar(hfliści-4koimmiiśica. Pieitwfezy z mieth — to anarchkzm 
w ,^azysteiju srweg poistaei, drugi — to aaiarchfari, pnzy 
&t'Osowany do żyda, tardaioj niebefzpdeotzny, gdyż adol

ny wjpSywać na szerokie masy, drogą sffiertoenia tuasnt 
demagogicznydh. Drugi kieirimielk, zwany również re-
woikucyjnym syndytofcanean, przewiduje działanie te- 
noryfetycziiiie. W Berlinie mają siedziibę obydwia te -od­
łamy anjarehiiznuu. Liłteratora, odeibrtana bskjarżouęj, 
(zawiera i/leoilogyę koaminii&tyoziną. Na terenie Rzecsy- 
potspolittey ruchu amrehist-yctznogo dod-ychozajs- nie zdo­
łano ujawnić. Z pdeazęd, znaHezioaiej przy A. Lewtia, 
uai-eży przypoi&zeizaó, że orgtafndizacjo takie istnieją. 
Uoizędowi bezjpieozjeósitwa wiadomo, że Machino pod- 
oza» swego procesu w Potece, był w 'koutakcaje. z gtru- 
pama anarłchisitycznerni aa granicą, a nawet dwutygo­
dnik anairchdsłtyezniy, wychodzący we Praneji, zamie­
ścił jego fółogmafję, taką samą, tjaką zmałeziomo u o- 
Bkarżonej. Anarchiści ze względu na swą szkodliwość, 
są  -t̂ ępieni' wsizędzie, a  nawet w  Rosji bbl&zewikkiej 

s4 z P0^ aaneesitji.
Sąd, po w ydnctanhi głosów sitron, korę 4 la l cięż­

kiego więzicniJa i pozbawienia praw zatwierdził, zmie­
niając .wyrok sądu okręgowego w części, dotyaząaeg 
kouMiskały pieniędzy, któro potdamowrjon-o zwrócić o- 
tskartżon.eg A. Lewin.

ÓSADWCTWO I PARCELACJA.
PARCELACJA MAJĄTKÓW PAŃSTWOWYCH.

Warszawa, 22 stycznia.
Min. RołkiiicJtwa. i Dóbr Paó&twowych ustaliło osta­

tecznie wytazy nimiohomości zaemskich, stanowią­
cych własność państwową, które w roku bieżącym 
przekazane zostaną urzędom ziemskim na cele retor- 
m y  rotoej. Stosownie do ustałonego między zakutere- 
^owanisemi miiinn»ters.twami teiminu pfrzekazanie mająt­
ków tych nastąpić nta w dniu 1 hitego br.

Polsha ąriąlą
W SPRAWIE KjUEERIKÓW REKjRUiOKICiH.

Warszawa, 22 stycznia.
•Przybywający do oddiziiału rekiruci przynoszą ze so­

bą niejednokro/tiLie kuferki żbyit wielkich rozmiarów, 
które nie pozwiaiają na tmiesizazenie ich pod łóżkanfl, 
jak tego wymagają przepisy regaiiamimiu służby wo- 
wnętranej. Z tego wrzgUędu Min. Spmiw Wojsk, usta­
liło maksymalne wymiary kuferków rektrudkldh: wy- 
isokośó 36 cm., szerokość 46 cm., długość 60 cm. Oe- 
,km wpi-owodzienia kuficdka o •powyżlszyćh rołzmiajaćh 
-w ciągu najbliższych kut w powiazeehmie użycie, Po­
wiatowe Komeojdy Uzupełnień (P. K. U.) powinny 
i]xxl*azas poboru udzielać poborowy odjpowiedmeh po­
uczeń, Oistoegając ich mTiaizem, że w razie niezasto­
sowania się do podanych wymagań, kuferki po przy­
byciu rekrutów do oddziału złożone będą w składach.

HUMOR, 1R0 NJA, SATYRA-
LOGIKA DZIECIĘCA.

Matka tłómaczy małemu Władkowi sens moralny 
bajeczki o baranku, pofżiamtym pracz wilka i pylta:

— Oóćhy się było shało, gdyby wiiLk nie był talki 
żarłoczny i nie był pożarł baranka?

(Władek odpowiada bez namysłu:
— Ano, to my zjedlibyśmy -baranka!

POCIESZYŁ GO...
WiaśaicM aułta, praojechiaiwfezy jednego z  przecho­

dniów, potcdesaa go:
— To całe pańskie s®caęście, że nie jechała ze mną 

tym razem moja żona. Wyobraź pan sobie, że waóy 
ona przeszło 120 kilb!

KAZIMIERZ NAPOLEON GOLBA.

Rozwiany sen.
13)

Orłowicz 'zacierał ręce przy -gorącym pieou i z 
uwielbieniem patrzył na swój skarb ocalony. Wie­
rzyć mu się nie chciało, że oto żyją oboje, że nie 
grozi im już żadne niebezpieczeństwo ani tz ręki 
zbrodniczej, ani od zasp śnieżnych, że oto grzeją 
się teraiz w  cichym, ciepłym domku...

— Bogu niech będą (dzięki! — ozwał się -wresz­
cie wzruszony. — Otom cię przeprowadził, Jamiś- 
ka, cało i nie dał zamrzeć w śniegowych uściskach 
mro®u. Bóg tchnął we mnie siłę, że na rękach cię 
niosłem, jak najdroższą i pieszczoną dziecinę, a 
żem i ja  na chwilę (zwątpił w  ocalenie i chciał r a ­
zem z tobą iść iw objęcia śmierci, przebacz —  bom 
izgrzeszył przeciw Bogu i tobie, ale zważ, jakem 
cierpiał wtedy straszliwie, nie -mając już sił, ani 
mocy... izwaś, żem był tonącym, któremu i brzy­
twy chwycić się nie dano. Ale Bóg dał, że jesteś 
wreszcie u  dziadka, jesteś w własnym domu... ży­
wa, ocalona, bezpieczna...

Janka łzy miała w ochach. Czapkę zesunęła z

głowy, a zburzone włosy, jakby dla ich ukrycia, 
opadły w krnąbrnych kosmykach na jej czoło i na 
głębokie, a  tak przedziwnie słodkie oczy.

Cudną była w tej chwili. Gorączkowy rumieniec 
szkarłatem  okrasił jej lica.

Orłowicza ciągnęło coś ku niej nieprzeparcie.
— Panie Pólku! — ozwała fcię wreszcie drżą­

cym i już nieco- 'zachrypniętym głosem. —  Ozemże 
ja panu -się odwdzięczę? Niech mi pan powie, 
c,zem? Za wszystko, co pan dla mnie uczynił, za 
tyle poświęcenia...

— Panno Janko! —  przetrwał jakoś dziwnie u- 
roczyście, lecz dalsze słowa zamarły mu w gar­
dle.

—  Gdyby pan tylko pozwolił, tobym... łobym 
przyednęła do ust tę  rękę, k tó ra mnie niosła... 
która mnie wyrwała od śmierci...

Nie skończyła, bo w tejże chwili Orłowicz runął 
do jej stóp, jak długi, i począł całować jej zzięb­
nięte nożyny.

—  Kocham cię! —•zaszeptał gorąco z głębi ser­
ca i duszy. —  Jedyna ty  dła mnie, najdroższa 
dziewczyno!

Janka zbladła nagle, jak chusta i twarz jej po­
częła drgać, jakby do płacccu. .

— Panie M k u ! — szepnęła przez ł&y -ja m e

to miałam na myśli... nie to... nie to...
A wybuchnąwszy głośnym szlochem, zerwała się

i wybiegła z pokoju.
Orłowicz powstał i otrząsnął się ze zdumienia! 

Znalazł jeszcze ty le  siły, by zacisnąć zęby i zdła­
wić wszystko w sobie. Po raz pierwszy w życiu 
uczuł się mężczyzną! Po’ raz pierwszy...

W łaśnie w  chwili, kiedy tale nagle... tak  okrop­
nie m gle rozwiał się jego z góry, tęczowy sen, — 
naiwne marzenie dziecka!

Niestety! Nie umiał kochać inaczej...
A miłość bezwzajemma, jest jako kwiat bez słoń­

ca, 'który zwiędnąć musi w pomroce...
Rozwiał się piękny sen...

Orłowicz wyszedł z pokoju, by odszukać swej 
burki i dubeltówki. Nie zatrzymywał go nikt... 
znów znalazł się na dziedzińcu.

Przed wozownią zastał jeszcze niewypraężone 
sanie. Wskoczył tedy na kozioł, zaciął konie i ru­
szył w ciemny świat...

Na pociechę pozostał mu gotowy temat do na­
pisania nowego dramatu...

Kraków, w grudniu 1924 r.
^ O K l i C .  ■ • . ,j-J J  : _ , l



Z  K B flja.
ŻYGŁE TOWARZYSKiIE, WIECE I AKADEMJA

W lAfeLE.
Jasio, fw stycmniiu.

(Pod! pmaawodinicftiw^ prezesa p. Leżooia odbyła się 
5 gftyKmia ibr. zabawa tamiecma Zrwiąskiu miesrnosań- 
siriego „Zgóda", z M Ó r e j  dóchód ptr^mawzono aa 
tnidówę domu i -zjednoc^nie mfe®crcau pod sżtauda-
ipean narodowym.

ijjafiło zjedlooozeinia tzgromiadEiło- niercrwykiłą &flóśó 
^HÓesfflazańsitiwa miejscowego i z  okolicy. Do tańców
stauęło -przefeżłó 100 par.

(DG'a zamaew&nssa sofódmtneitoi' i  łączności z mietsiz- 
fcs&sbństfweoi, wzięli /udział w zabawi© wnatz z rodzoma- 
m. Dr Mli, storosta, Dr Wite©, bunmMirz, pnazee ł/u- 
ttê 3*ziegK> Koła Z, L. N., pirof. Giag-efwtsfci, -diyireikiton Rau­
ta* PóLkiego., ZyfeflffldeiWkiz, prezes „Sokoła" Dr Flis 
i  innn-.

W dużej mi-ei:©© do sukcesu przyczyniły <\ą wiać i 
akademja, urizą/dzeme pnzed paru miesiącami, przęz 
aa*aszych ipotUów narodlołwych pp. Rymaira i Mattetza. 
Radzilibyśmy ich częściej -oglądać w amurach nat^ego

HANDEL POLSKI Z ZAGRANICA.
MOŻNOŚĆ ZBYTU WYROBÓW po l sk ic h

W RUMJNJI.
Wtacnszaiwia, 22  stycznia. 

Mm. Ptraem. i Hanidki ortirizymulfo iuf-oemaieje, że  w 
Rnmuinjti moimia zbywać obecnie wieM© ilości: na­
czyń emaljowanych, blaszanych, prostych wyrobów 
fojaMsowych, kodtofików do maanałygi ocraiz eraaljofwia- 
nych naczyń lanych, na które zauważyć się daje co- 
maz większe zapotrzebowanie.

iDotycihcJzasowe próby zaiia/tiwiiaaia trautokeji wv- 
flcataały, ż© diLa. natwiąiziafnJia stosunków handlowych z 

• f i r m m i -  rwmiń^ikiemi k o n f i e c r E u e a n  j e s t  w y s ł a n a ©  p r z e d -  

afcawicńcla na rynek tamtejszy, zaopatrzonego w od- 
fJwwfiednJe próbki wyrobów. Według apirnji Mm. Brze- 
mysftii i Handlu, Senny nasze, przez soiUdn© wy komy - 
iwafflfle dawanych t a  zamówień, mogą uzyskać zaupełnie 
j z a p e r w n S c n S e  zbytu n a  rynlcu rumuńskim.

ŚWIAT KOBIET.
NAJlPIĘKiNilEJSZA CHICAjGOWIANKA ZMARŁĄ

W iNĘOZY.
iCfcflicago opJatou#e triaguciziriy agłoiri najfr)ięktniejisizej 

parany w tern mieście, Augdłiki Omociinelle, która. szgi- 
cęia pod’ (kołami- samochodu.

AngeiHka OuccinaH©, (która fuizmam/ą izo&tała tok Le­
nom rza. najjpdękuiejisizą ichjjeagawrjainfcę iw pllefecyci©, 
w (którym (brało rudiział 10.000 dziewcząt — nie pozo­
stawiła. (po tobie żadnych pieniędzy.

Naiwert (tmunmy md/e fbyłó iza co (krujpi-ć. -Pogmziobamą 
©ostałaby 
& U © p a  stan
śmdórci /pń̂ kmej -AnigdiJki- .zagęła (jeQ {pagmzeibean. 
Dnnâ )e tto oana. mriê ako za spłaitę ddmgu 
ńf̂ iewmymaiej (która śjpioweon i1 wasołoścdią (u/pr/zyjean- 
nijał^ jej eta/ność.

Ojciec Aagieililkd 
biedny, 2© nie mógł giołbie ipozrwoilLć ma pmzyjiazd do

fudzdał w pogrrrze/bte córfld.

RZECZY WESOŁE,
^WĄŹ MORSKI" W ZUMIE?

Jetsit nzectzą powi^zMhtnie wiadomą^ że t. zw. ^wąz 
marski" p o j j a / w d a  

fwadJni© podciztais- a 
lozytwiśca© pamm^ porodha na s-eansacyjmie, łub pffizy- 
rJajpamieg initetresm^cse wiadoanoścd. Ale, żeby ufkaraai 
się w styeajnSu, to należy -do osobdifwośoi, jednaka© 
talk sdę stało.

Oto, ndóktóre pisma aa^ieMde podały z Nataiu w 
Atryo© ipołudnlowej dooiiesiiende, .posiadające ws-zełkie 
ocdhy dmfie»ieó o owym 7/wężu morskjiimu. Miamiowi-
^  odnośna <Lepeo©a podaje, że wtiKMamio tam z brze- 
gm

latnMumą walkę, toczącą się na powierzchni mafiaa 
«4ę«fay dwoma wiedoryteml a jajkfimś poftwmren^
podobnym z wtielkośca do 8tansa  ̂ a z wyglądu do

białego medźwiodańa (!!l),
o ołhnzyimej trąbie, zaflnoóicrzoaiej kłoibciea&.

Wofetoryiby odmuoeły łzwydi^two w wialc© % nieizmar
oym pobwx>rem, który luastępiiie nostół wyronroany
( p r a e z  f a l e  m o r r f k i e  n a  w y b r z e ż e ,  g d z i e  g o  s f o t o g r a f o r w a  

no fftfy. Portogmafja. ta  jednak diotąd do Amgiji ni© aa- 
d em k

l a n e  p d e m a  a n g u e & k i e ,  a  z a  n i e a n d  i f i n a a B c / u s k l e ,  p o ~  

wtorasąją tę wiadainośó, wytańająć 2daiwLenie z po- 
ętwdu talk wioze&aBgo poijamtienia się ,/rężia mocrski©- 
g o " ,  j w t a g l ę i r ó e  j e w ^  o k w ć w a t e n t o .

Figla aury i fauny.

Z Sztoikhotau doauo&zą̂ , że gradjzień 1924 rotai miał 
w Szwecji rówtmlea ciejpłego popnze<kińika aż pnzed 
■135 laty. W przeważnej ê zęścd1 Niemiec paumje w sty- 
icmi/u hr. pogoda kiŵ iełtiniorwia, a w Polsce raijstarsi 
InidizTię. nie pamiętają takiej, jak o b w n ^  łagoiLney zi­
my, podczas której miewamy dnie o temper^mze i 
•pogodzie wiosennej.

Rówttioctzeanie jed\naik
doaiłoszą z wielu stron północnych i środkowych

Włoch o mroizach .
Co zaś rzectzyiwiiściie należy do wybryków a.ury, to 

feuklt-, że podicizas niebywale ostrej zimy tegotroeiznsefj
w wiehi miejscach Meaopotainji spadł śm ^  na 

gimsbość kilku ceotymetrówr,
sprawiając wielkie stratty po- ogrodach i polach, a na- 
fwei w zwierzętach domowych.
6BLTSCTSBSK«aMBra
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TE&TRALJA.
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ZNOWU BURZA ŚNIEŻNA W NOWYM JORKU. 
Londyn. (AiW). Nowy Jodc najwłedafiiany zastał po* 

tąowni© burzą śnieżną. Wejścia do kołejeik podnfim,-* 
nych zostały zasypane. KoanunSkacja jest basndzo utra
dnłona.

Zwiastuny wczesne} wi»snv.
BOdAiNY PRZYLECIAŁY JUŻ W STYCZNIU 

do wisi Babic pod Oświęctaem.
■Diuna 8 bm. do wsi Babie pod Dświęcim-em pray- 

ile dały boeiamy, wywohijąc. swean zjawieniem się słu­
szną sensację wśród tamtejszej ludności, która ptroro- 
ikuje na tej podsitawie wczesną wiosnę.

Ozyżiby więc Egipt był tak niegościnny dla na- 
puzycih seizonowych emigtranit-ów, że tak wcześnie do 
nas powrócić m.iiskuy?

Jak Pirandello stal się dramaturgiem.
Rozmowa ze znak0 mitym tw4rc§ teatralnym.

Rzyim, w s4ycizmiiu.
Ludwik Pirandelio należy dzdś beizsipornie do mag- 

ciekarwfc^ydh twórców teartraknych ni-eitylikO' o rene- 
miie światowej, lecz i wairtośd świiałoiweg. Można Pi- 
irarudera me doceniać, możma: go uizma-mać l-uib nie, prze 
oemiia-ć Luib oddawać słusznie nanande. jego .twórczości 
ibuglnęj i -niesftnuidizoineij, ale nie można mai odmó wić je­
dnego: Piiramd'eUo twtonzy, bo aamiscse ma coś d-o- po- 
wdied-zemiia. Jego teartir jest metylko- żywy, lecz i głę- 
bo:ki.

iBoliatcrowie Piraaidella — to postacie, ugęte przez 
niego w jedną ogólną kłasyfika.qję „żywycłi masek". 
'Al-e te żywię nuasiki — ouie śmieją się przez łzy, nie- po­
znają, nie rnąją teodonscyi ępaitowiania boergeois swych 
bólem, lub aiłą d-oanmawiainia nad siwem cderpendem. 
Nie, te cele życiowortea/trahię, spotykane zarówno w 
sizitaikach, jak i u kiabotynów życiowych — są wykirie- 
ślone i nile brane pod nwiagę przez Plranidella. Tu je­
dnak zaitirzymnyę swe uiwiagi. Nie chcę d/zaś sądzić Pi- 
ira/ndella-aailtora. Rryltyka polska miała już po> temu 
okazję po wystawieniu ,.'Sześciu postaci w posizufki- 
wiahin autora", a obecnie bęizie mogła nzupełmić 
s-wój -sąd., poznawczy ,,R gduooo defe panti", wysitia- 
wiany w teatirze Małym, jako r,Gtr-a", ora/z „Hemryfca 
TY-go". Dz\ś tylko kilka słów — własnych słów Pi- 
'rtanidelila — chcę powltónzyć dla wiadomości -puibUc/z- 
niośd póMdej.

Jak każdy wispóSczesny Euiropegeizyk, -zmęczony 
nadmiarem cywiikzaięji, zaanuesizkoiije Pirandello .prawie 
■poza Rzymem, daleko od zgiełku i gwaru, w izaicisz- 
nej dizieinijcy wdlii i ogmodów. Samochód mój mknie, 
'jaik strzała długą na kilka kilometrów aileją Nomenfta- 
na, aby za wlsfpaniałym pankiem losJążąit Torlonna sikrę 
cić w tó-chą, boczną uliczkę., pelfną 'znedeni drzew. Kiil- 
ka budowanych wili, pełno, ruisizlt-owań, robohnikóiw 
iprzy pracy — a1 wśród tych niedokończonych jeisracze 
domostw — jedna sylweta wiiHi, już ziamiieszikałej. 
Gumy mego samochodu grzęzną w niebrukowanej u- 
licy, ziwaMamy pęd — i oto jestem u cehi. Stoję 
pnzed nowoczesną, niedużą, lecz esteit.yicziną wilią, 
gdzie mieszka i tworzy Ludwik Pirandello. Po chiwiii 
(wiehoidizę do jego gabinetu prracy.

Przytjął mnie człowiek o głębekiem, myślącem sipotj-
jnzemiu smutnych otczai — autor wielu słynnych szłtiuk 
już wysitawionych, onaiz wieki inn'ych ,̂ koamedji do 
inarpdsania".

(PiTamJdeiliLo- dziś liczy łait pnzetszło 60 — au/torem 
.dramatycznym .zaś stał się dopiero podczas wojny. 
Tworzyć więc dla teatru zaccząl nagle, niespodziewa­
nie i póśoo. Auftor -wielu artykułów i MBcu tomów 
nowel1 — niespodzianie sjprÓbofwał nowego rodzaju 
wypowiadania się. Spróbował i zwyciężył. Dziś ma 
nietyJlko sławę i .powodzenie, leez uzyskał to, co dla 
■autora teatataikiego staje się niezwykłym instrument 
tom djoświadictceó: dziś ma swe własno dwa teatry.

W Ameryce praed -roknem powtsrtał teaitr, który gira 
e t̂uHd wyłąicizlniie PŁnandiefflla, a w tych dniach w Rzy­
mie ohwairty będizoe dirugi teaitr., którego. <łu»zą i Me- 
towtnckSem jesit PimandehH>. „Teatr dwunasitu" działal­
ność swą rozjpofczlniie wystarwioniem trtzjeóh nowych, 
dotyichczas nigdzie niegranych i niedrakorwanych 
ętełwte Ptaaadieffia.

ZagĄduaeuieaĄ, z  punktu widzenia litora«4degio» ni©- 
®wy{dę taenesująiciefBE, była: w p iń  spooćb i dł»e®ego

aiiastąpiła mct.aformom Firainidel!'a-n.owcl'is>ty rra Piraa- 
dela-dramatuirga,

•Zafpytauy o to puzeize mnie PlrtandeUo, odparł: 
,̂ P-0łdczas wojny spostrzegłem nagle-, że nowela md nfie 
wystancziâ  jako forma wypowiedzenia saę. Ozuten^ że 
ule odipowłada ona ekspresją swej akcji temu, co bo­
haterowie moich myśli mieli do wykonania. Poczułem- 
uiedośkmałość tej formy — jiedmocześnie jednak spo- 
s-trzegłem, że niemal każda moja nowela to gotowy 
temat — to dramat lub komedja, tylko niedość pla­
stycznie uwypuUdme. Nie przeraibiałem moich moweł, 
ale niejedna sytuacja, myśl i temiait wrróeiły teraz do 
mnie, niemal prosząc się o ksrzrtaity żywe, bahdziej 
pla;słyazaae. .ckońc®oaie. Zaeząlem pisać. Postaci moje 
zjawiały nil się tak wymaafiście, ż© zdaiwało nri się, łz 
to tłum osób znajomych, bliskich, spotykanych co- 
drzień, których dotychcms dizifwm.ym trafem nie zau­
ważyłem, luib które oiposywałetm, nie każąc im żyć. 
Kazałem im więc żyć — pisałem. Komedje moje po- 

^wstowały z niesłychaną saybitoośdą. Nie była to ła­
twość tJW’oinzeuia, looz potprosftu materjał kantempla- 
cyjny, materjał mych reftóksyj i myśli dojrzał, i na­
gle znała©! jedyną, własną, właściwą formę wypowie­
dzenia się. Temu tylko przypisuję uzuiauie, jakie zy- 
skalem. Nie zabi^egałem o powodizmi© — .pmagnąłem 
mówić talk, aby 'zrozunróaouo- me imteuioje. To było mo­
je pragmnetnie. — Czym je osiągnął? — We Włoszech 
•chyba tak. Za gramcą — niê  wi-em, nde chcę sądzić 
•z lioziby prizdMadów i przedstawień istoty zirazumieniA 
mnie przez pdblicianość. Bezpośrednio mogę mówić 
tylko o Paryżu i Ameryce — tam bowiem s/zczegóH- 
n-iej widziałem pulbliiciziność, która robiła na mnie w a ­
żenie publiczności, przeżywającej zemną tęsknoty o-* 
sób mych sizżtdk."

^Ałe — tu  PirandelŁoi ożywił się ntagię — niech pa® 
ni© uważa słów mych za potępieni© naw©H, jako tor- 
ray Utenadkiej. Plrrzeciwtnne, uważam, że nowela i ko- 
medja łub dramat — to najzwtięźtejsze, najtaotn^ef- 
sz© form>’ wypowiedzenia się. I tu i tam akcja miuai 
być żywa, skxmicenitro(waina. Teaitr i nowela są wroga­
mi rozwlekłości. Teaitr i nowela wymagają, aiby dja* 
log był plastycmy, skondensowany, prosty, aby była 
w  nim myśl łstotrea, a nie zatykanie ^martwych jnuŁir- 
tów^h I tu i tam bohaterowie muszą mieć w swej ak­
cji muskały, a  w słowach myśl huM czujących. We­
dług -mnie, każda dobra nowela może być dobrą sztu­
ką teatralną, zależy to tylko od ilości światła i cfarf^ 
jakie autor na osoby swej myśli nzsucL"

— Którą '236 sztuk swych ulwiaża pan za -niâ jbandczię; 
igtotaą dla JSfw-ej bwłórctóoścd, za majjbfliżtszą tobie? — 
©apyitałem.

— ^Henryka IV" — odpad bez wahania PiranudeD 
ik>. — Jeśli można mówić o ukochaniu swej kreacji 
jprtzoz autora, to  ^Heoryk IV" jest tym, z  którym, naj­
chętniej przebywam l myślę. Sztukę tę pisałem % żem 
tmaoriimum 'bezpośredniości’, jakie daje chęć zowam* 
wsaytgtikich swych pojęć, myśli i t^kno t <w tiwomzooiej 
przez autora postaci. Gbda&em tasn ©cśradknwoć wcegr 
Moo tp  00 wńdzę w żydn, jako tnągedję «żywydt 
m ank". W edk^ mnie, a a jsń d t^ w  w ypaw teitMg^g

n td a r in i  w&aśtóe w „Hwnrytai IV ".

L am  GhnatncMMkC. w
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Gajfl&now i Gzowęfea. 

kwota; jfisĆd kwatelańsikii44.
REPERTUAR OPERETKI nNOWOŚO".

Piątek: „Hrabina Marica*4.
Sobola popoD: „Tancerka w masce41 — wieczorem: 

^Srabim Mama".
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".

Piątek: „Dzikus44.
Sobola popoł.: j^Krowodersflde zuchy" — wieczorem: 

,,Kotawta to&z «kiacy“.
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:

lYomflctó: ^Przyjaciel leobtet", komodja 2 serie, 10 akL
Redob: Gd p^edri&Jku: „Przy kominko", 2 serje ra- 

®etn w jednym seansie. — ^Gdy na kominka wygasi 
żar", w mli głównej Wiera Ćbofodna^

^rtaJka: „Królewski kochanek", opowieść cLnama/tyozm 
w 7 ak ia /i, pełna przygód, awanłuraczych d miłosnych.

Uciecha: ,JDztesaędtaro przykazań44, całość 2 iserje, 14 
•cuktów fw jednrym programie.

Wanda: „Z pamiętnika sędziego śledczego", sensacyj­
ny dramat w 7 aktach na tle morderstwa z premedytacją 
wedle prawdziwego zdarzenia w Nowym Jouku.

Warszawa: Najnowsze przygody Tarzana", dwie ser je 
razem. W głównej roh’ Ełmo L/Woin,

Zachęta: „Gigant-Maciste", 2 ser je, 12 aktów.
—-—jł<V-— -

W KOŚCIELE OO. FRANCISZKANÓW w miedroielę du. 
25 bm. podozajć’ amay św. o godz. 12 odśpiewa „Cho«nus 
Caecilnmiius41 gizereg kelenri. Dyr. O. Rimza.

W KOŚCIELE MAR JACK IM w niedzielę dnia 25 bm.
0 giodz. 12 w cm£Će m szy ów. Chór uczniów Senrimarjum 
naucz. męskiego i żeńskiego odśpiewa szereg kolemd na 
chór mięśzany 'Z toiw. orkiestry -pod kierunikiem prof. Fr. 
Koniora. Pa^y orgamaoh akad. K. Konior.

NABOŻEŃSTWO KU CZCI ŚW. AGNIESZKI odbędzie 
snę w nćedizdelę dnia 25 ban. o godz. 11 w kościele Bożego 
Ciała na Kajzatuierzju, celem upro*s&enia tej św. Patronki, 
aby wyjednała u Najwyższego pawbac/zeuie naszemu za­
grożonemu grodowi, na które Komitet wyk/upna kościoła 
św. Agnieszki >wsaystkóch ofiarodawców i .pobożną publi­
czność -z&prasEa. Pod c/za3 -nabożeństwa orkiestra Stówa- 
rzyaneaiiia ka-tdi. mołdzieży wykona szereg utworów re- 
LigijiiYch.

ROCZNICA POWSTANIA STYCZNIOWEGO W KRA­
KOWIE. Wczoraj o godz. 9 ranto staraniem K. O. W. 
odbyło się -w kościele garnizonowym ów. Piotra i Pawia 
nabożeństwo żałobne za dusze poległych bohaterów w po 
wstaniu styc™k)'wem. Na środku mowy głównej ustawio­
no katafalk, który przyozdobiono emblematami wo jsko - 
wemi. Wartę honorową pełnili szeregowcy 1 p. saperów 
kol. w hełmach.

Na nabożeństwo przybyli: im. wojewody Kowaliko-w- 
skdego m cz. wydz. Niesiołowski m  starostami dr Balem
1 Stamkowskim, reiktor Uniiw. Jag. ks. dr. Ztamernw-ru, 
p/rezes ablacji Wolter, dyr. policji dr Styczeń, kom. okr. 
P. P. Pilch i imani. Z ramienia wojskowości imsp. a/rmji 
gen. Szeptycki, gen. Diziewanowski w  zastępstwie do w. 
O. K. Kulińskiego, komendant obozu >wiano/wneg,o> płk. 
ezt. gen. Augustyirii, szef sztabu insjp. płk. Piraedżyimirski, 
weterani 1863 r., oraz lńcmy korpus oficerski. Część no­
wy głównej i hocrcmej zajęty delegacje rwmystkich forma- 
cyj wojskowych, stacjonowanych iw Krakowie oraz tłu­
mna. publiczność.

Po ■ nabożeństwie, które odprawił gen. kapelan ks. Nie­
zgoda nastąpiły egzekiwje przy katafalku. Uroczystość 
żałobną zakończyło odegranie pieśni „W mogile ciemnej44 
przez orkiestrę 20 pp.

Z okazji obchodu -rocznicy poiwsitaimci odbyt sdę wczo­
raj o godiZ. 18 iw Domu Żołnierza Polskiego uroczysty 
wieczór, na .program którego złożyły się: Uwertura arji 
Momius/ziki, którą odegrała orkiestra 20 pp., okolicznościo 
twe przemówienie fcpł. Lipińskiego, hołd żyjącym wete­
ranom, a nadto produkcje chóru akad. pod batutą Józefa 
Żyozko.wakiego, aibs. praw oraz deldaamcje art. drain. pp. 
Kopczeiwskłej i Białkowskiego.

O .PUSTAWE MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. Minister oś w  a 
ty wydał okółnik, wiẑ Twający nadzory sizJkół do prze 
stpzegania postawy uczniów w szkole. WizTtacije szkól 
wykazały, że dziatwa szkolna podccas za.jęć w szkole, 
nawet mając ławki, .pa^nstoisoiwane do s/wiego iwiz.pjstu, 
bardzo często — z;własizc«a podczas pisania, isiedKł w iwa- 
diiiwej pozycji: Icregosłup elkfrzyiwioey, pierś .przygniecio­
na do st-dłu ła/wki, głowa mad miernie 'pochylona nad pe- 
azytem, zamiast ró^momiernego o-parcla obu ramion o 
stół Ławkr, swobodnej prostej pozycji_ tułowia i trzymania 
głowy w. należnej odległości od książki i zesz-ytu. Na­
stępstwem tego wadliwego trz^ananaa się dziecka bywa 
&krzywlienie kręgosłupa ,̂ ucisk ma narządy wewnętrzne, 
Ewłaszozia na iphuco, ®a.burżenie w krążeniu ikr,wił w mó­
zgu, z całym szeregiem następstw szkodliwych dla zdw- 
wia dsieoka, jak , chroni-ozme bóle głowy, norzwój t. zw. 
•lirótkowiidatwa. f^lkolnego dtp.

BUDŻET GMINY M. KRAKOWA o/puścił już prasę i 
zostanie noc&esiia/ny e/ziomkom Rady .pnz-ybocffliiej. cy ­
frach iboid-żet jnia rok 1926 pnzedstaiwia się następująco: 
Wydatki zwyczajne 12,092.170 zł. Wydatki- (njad/zwycz/ij- 
ne" 1,648.400 ai, ra/zem twydatki zwycraajue 5 (nadzwy^!ij- 
we 14J340h79 tzL Dochody ziwyczajme 14̂ 283j5&2 e4, docho 
dy nadzwyczajne 27J>̂ 87 -zł. Kąizeim 14^56^39 eł. Nad­
wyżka 16J5GO.oł. W dizaale n-gim ibudże-tu iznajduje- się 
kwota 100.000 rzł jatko Lsza rata na budowę domu dla 
bezdomnych, diałej 12.000 zł na. unichomienie zega-m m  
wieży ratusz/owej. W dziale V. w wydatkach nadzwyc/zaj- 
mych iwstawiiomio .40.000 zł na ©aikupx) uoiwiej mechanicz­
nej draibin̂ y dla straży .piożiannej.

,W diziałe VI wstawirnuo około 250.000 zł jaiko dotację 
dla funduszu regulacyjne go na budowę brujków a chodni­
ków. Wstawiono również w dziale VI 15.000 zł Ina budo­
wę chodnika do zakłądów sanitarnych w Prądniku Bia­
łym. W dziale VII wstaiwiówo anacfflniejazą kwotę na 
ognodizeoae i upcffządko^mae plant Dietłowskich. W ęUia

Sprawa zarządu miasta Krakowa
aa Marian admtiristraciiael.

Poseł K oatosk l refera|e wniosek posła M. Dąbnorw- 
•wnksek ipM̂Li Bdhnowsldego. — Sewteje. —

Warscawsu (Td. w l) 23 bm. Sepwwa komis1 ja ad- 
m-mósrtracy|jna obradowała w dniu 22 bm. nad sprawą

rady miejskiej w Krakowie, dokonanego
w liprn ubiegłego roku i eweniftuaM-ego praeprowa- 
dzeała nowych wyborów na podstarwle odrębnej ordy­
nacji.

PLeam-zą g/prawę ujętą w formę wniosku posła Ma- 
rjana Dąbro*wsk:jegx>, refe/pował poseł Kozłowski (Z. 
L. N.). Przedstawówwzy genezę ro<zwiiąjzmej Rady i jê  
ekład, referetn/t aa pod/stawie ogóCneij a/u^trjackie-j u- 
staw y gminniei, statut u miasta Krako/wa-, stwdendiziił, 
że Rząd nriiał prawo radę rozwiązać. Byłoby lepiej, 
gdyby Mę to stało w pomzowniteniu z tymK2Jzas;owyim. 
WycDz-iałem samor^dowym, jakkolwiek iL s im  tego 
wynra.źnie nie nakaraujo. Poseł Kozłowski wyra/r:ł rube- 
zadowokmiie z  powo-Lu ptraewłekania się za-pząrlni tym- 
■czasiOwtegOs co ze wizgiędów ogó^io-^aimonządowydi, 
w stosunikiu z/własfzcfza- do tak wieilkiego miasta, jak 
Kraików, j-ê t. niepożądane. Mitmo t-o u/waża  ̂ że zanząd 
tymczasowy, jako zrto ikotmecocne, musi fbyć u/trrzyma- 
ny{ gdyż wTSzystóde wyjścia łnme z sytuacji są jeszcze 
goirszie.

Uchwalenie odrębnej ordynacji wjdKwemej dla Kra­
kowa wywcnłałóby zajsadmietzą dyskusję .połitycfz/ną 
i pochltoinęłoby wiele czatsu kies/zitetm caMcsratałtai u- 
staw senior-ząddwych, a zatean ze szkodą dla 13 ty­
sięcy innych gmin w Państwie. Wybory na podsta­
wie sharej ordynacji wyborczej, odpowiedinio znowe- 
łriz/owaizieti, nikogo nie zadowoliłyby, tern mniej ■resty- 
•t̂ ucja da/wnej Rady mie^.kiej^ któi-a rórwinałaiby się 
•zdezawwowafnlru aaifterytetu rządki. Referm t zapowia­
da zgłoszenie wniosku, zmierzającego do utrzymania

fifctego. — Natdęfiny referat, a k  łagodny w Rotut* 
<Z wteUdej chmury msdy deszcz.
odspowtektfeo zmMgaa^nmrane^ c zarządu tytaczano 
wego.

Drugi nehermt poseł Bobrowski (jPITO.) w abowajefe 
miejscami niarmętuydh występował pnzecM o Rząd- 
dOwł, domagał się przeprowadzenia wyiboców niettyl- 
ko w Krakowie, leciz i w innych m*ia*staclh Małopolska 
i zgtosdł, aby za podstawę do dyskusji p/rzyjęto zgto- 
szxxną przez jego kilub odrębną ordyniację wyborczą 
dla ntiaftta Krakowa. Póseł Bofoiofwt-M Ołświadteayf; 
że głównym motywem wrntiesfenńa wniosku przez po­
sła Msurjana Dąbrowskiego był spór o teatr miejski, 
o którego dzierżawę knaupetawał bez skutku od kUlkw 
kat p. Dąbrowski. Na to nie chciał się zgodaść wice­
prezydent RoBe, desygnoiwany na prcayd«3ta po 
śmierci śp. Fedemwicza. Pówyźsiza rewelacja wywi* 
lała w komisji humorystyczny nastrój.

Imieniem Rrządu przema*>v!Lał aaoztekiiilk. irydiziaki 
miejskiego' mmitsfte<rti4wa sp/raw wewmęrtu.imycih dr. 9L 
korski, uzaisadm;ając rozwiązanie pod wizględem for­
malnym ł merytoryetnnym. ZapowiedtŁiał, że mamster 
3pra/w wemTnęitaizinyoh p. Ratajski ma vwołać w pnzy- 
salym tygo/dnuu kzwtfeneinciję pnzedistiajwiciieii efcroor 
niettw, mającą na cełu koanjptnocmte. w ^cawóe ustaw 
sajmonządcrwych. Pweł HoŁekss (Chnz. Dom.), przył^ 
ozył się do słtanowiiska pociła Bolbr-owHfciego co do 
oiicihwaiLenia Ołdrębrueg o/rdyaac^5 wybołr-Cffiaj dila miast®. 
K/ralkowa. Miano ten sfulknims, .poseł Bołbrowtski zupełnie- 
niespodzcewame zgłosił wniosek fonmaMy, aby 
dyskusję nad tą sprawą odirocayć aż dc wyżej wspem 
cSamej konferemeji u p. min. Ratajskiego. Jak aa ra  ̂
rże za/t cm, z wtelkiej chmury, miały deszcz*.

Wykrycie nadużyć w krak. urzędzie celnym.
Aresztowanie tunkcjoiiarjuszy pocztowych.

W ^otnieih dmach władize policyjne wjpadły na 
ślady wicKkiicih nadużyć w urzędzile celnym w gma­
chu pocztowym Nr. 2 na dworcu kolejowym w Kra­
kowie.

Jaik (iolydie^a^owe śioJizit/wo palieyjfnie us/taliło 
nadużyć dopusizccGaJo się od dłuższego czasu kilku 
fwnskcjoinairjaiszy poczfcojwych, którzy potaostawaiti 
w ścdisłem poirocziimileini/u z właściclelam sklepów teks­
tylnych, wydając kn nieodotrue jeszcze pallciety zagra- 
stocne, za co otrzymywali od kupców sowite ua- 
grody.

Dod ziainzaiitean tych nadnżyć a/resztowała WTOra) 
pokaja Wiftotona Stopę, shautis/zegio Kajała tpoeizlio<wegH>, 
J(>zefa Bochenka magazyniera potozlo/wego, Franfca- 
w.ka Rudkę ataóża. } oe/złowego, Eraa^^zlka PajtIfJKYAC

irożnjego pocałowegó, oraz Laoara GWunwjna wła -̂
ściciela sklepu tekEżtyLnjê b pozy uL Grodzkiej 66 i je­
go -ropólMka Króegera.

WyTmiemcesii fuinfeijk}narju^ze poczto/wd wydawał^ 
wzgłędniiie sami wymosuli Gleltoanoiwi przesyłki za* 
granlkffine z jediwaibdiem nie doipaisoezając do ich o d ę ­
cia* M&mipuiLałcyę tę pnT&efprowadjziąili w ten. sposólb, ż» 
Tiadchodfząoe z zagranicy paedki z towarem pod!L^«^ 
ją/cym ocłediiru pod1 aidTetstem pewnych kupców lódKr- 
kieh. sJkładJałi u wymienioniego istróża poe®iowiego^ 
ncMzpakowywaill, oibwiijiallji się ni c-m i wynOisM na niiicę̂  
gdzie go GłeiltJiniauowi- wręozaLi

Szkoda, wyrizą^zona Skarbowi' Pańećwa prtzez nóeo- 
cilenie wynoszonych koronek, w^itącck i  jedwtalbdfl* 
idde w ty jące  -zfloćydh. Diałst&e. Śled-z/two w toktt* -

Je VGI fwstawnomo poiważ/ną kwotę m. urządt&enie placów 
j ł  itargójw w  mrleśćie. W dc&lale IX faguruje Wofia okoh> 
} 30.000 zł na. iza/kupno niezbędnych uiraądczeń dla Zakładu 
| .c/zysjziozernća imiaista o/raa n̂aefflniieĵ łza ikjwota ma roz/s&erze 

n.1e tegoż Zakład .u. W' diziałe XI (sratuika. i* zabytki) ws-ta- 
î h-ono iw (wydoftkach madrcwycG ĵnych odpowiednie kwo­
ty na naprawy w Minzeom Narodowym i I-saą ratę Da bu 
dio>wę gmachu Muaeaum Na/rod. w kjwiocr.e 50.000 »zł. Rów­
nież wstawiono odpowiednią fciwotę na konieczne imwesćy 
cje w teatrze dim. Słowackiego. W dziale Xil wstawio-nó 

i odpowiednie kwoity na adaptację łarziemeik eziko-lnwcli.
ZAOPATRZENIE MIASTA W MĄKĘ, DRZEWO I WĘ 

; GIEL. Jak się doiwnadujemy, w oehatinich dniach mades;zh> 
j do is/kładów miękkich na WansrawBiki.ean około 100 wagę 

nów da-zewa mięldego z ,pań»twoiwych lasóiw iw Roizjwado- 
-wie eraa iz dóbr żywdecklch. Oema drzewa loco isklad uta 
Wars®aiWT4ldem (wymoisi: iza 100 kg dnzewa w feipkach 3.20 
oit, drzewa rżmiętegio 3.45 aż, dirzeiwa Tąbanuego 3.70 zt. — 
Również Tuadestzły znacffaie tronjSjporty .węgla- tak, że wszy 
stkie zakłady miejelkie są iw o,pał dó-at-ateoznae zaopatrzo­
ne. Ce t/nar metryc/zmy węgla ikotózituje iw okładzie 2.75 7ł. 
Fieka/rmia miejska iwypdeto oibecmie 7000 kg cihłeba dzien­
nie ł  sprzedaje gio w  cenie 40 gr. m  1 ikg*. W eżkłada-ch 
•miejskich zmajd«u.je się .bliislko 10 /wagonów mąki.

ZMIANY W ULICACH KRAKOWA. Ulica Loibz.ofws.ka 
iw Krakowie biegła dotychczas nieprzerwaną linją od ho­
telu KrakOfWEildego aż. do wylotu ul. jKa/zimiienza Wiielkie- 
'gv> na Nowej .Wisi. Obecnie z pOiwodM uitwonzenia z końca 
ul. Loibizofwiakiiej i z przyległych terenów placu Kazimie­
rza Wielkiego nied-awrno iwyibudoiwnane doany: 3-echpd̂ Ćro 
wy miejslki i sąsiadujący % nim, a. ô zmaewone  ̂oiba jaiko 
stojące pfrzy ul. Łobzowskiej, oteym ały zmieinioine napi­
sy. I itak ma domu miejskim, na któ/ryim widniała dotąd 
tablica .orjemrfocyjnia ,yul. LozbowTsIka J. 52“, jumiesc&czooo 
napis JPiac Ka/zimnerza Wielkiego 1. 4. Norwa Waeś“. Od 
norożniika tego płaew wytyczono świeżo nową ulicę jrPo-' 
monsk.ą“ł biegnącą ikiu parkowi krakowskiemu. Płr,zy tej 
nowej ulicy stoją wybudowane, naedaiwmo 3 wielkie kamio 
nice 3-e<hpiętrowe, w zupełności już zamieszkałe przez 
nowych lokatorów. W. praedłużeniu ul. Pomorskiej przy­
stąpiono ptrzedi kilku dnioim' do wykopywania ziemi na

••wielkim cmworoboozoym. obszarze pod fiundanieaBtY gma 
cbfti ^ iązk u ^  Kas Chorych41, którego budowa rozaJoaŁoi' 
się aaraz ,z [wrjosiną. Domy .przy oanożniku pi. Kazimiera 
Wuelkiiego, jaik i> ul. Pomoa-sika otnz.yrruały szeroki wygo 
dny chodnnk betomowy, obsadzony drzewikami'.

-----

KRONIKA KARNAWAŁOWA.
RAUT NA PORĘBĘ. Tradycyjny, najświetniejszy rau 

% tancaani na rzecz Kolonij jwakac. w Porębie .Wielkie 
odbęd/zie się rw iśtarym Teatrze w sobotę dmaa 24 bn
0 godz. 9 swieciz. iW części artys,tw/nej iwecimą udział Tią 
świetniejsze isiły msizyoh tea/tróiw: pp. Ba/rwińsicy, DoliV 
iska, Krajnefróiwina, Mazarekófwnia, Kałkowskn, Dohrzańsk
1 Wesołoiwiski. Ponjadito wystąpi peław Chór akaderaick 
Przygrywać ibędzie <jrkiestira 20 pp. Słodiki ,bufet we wła 
ŚHym Kcurządzie., lie-emtę ziapnoszeń i biletów wydaje k« 
miiieł rautu i rabaiwy; Grand' Hotel, Sławikoiwska międ7/ 
5—7 wiecfflorem, u ,w sobotę przy kosie w Starym Tea 
trae.

MASKARADĘ SPORTOWĄ uirządaa ,w dniu 1 iuteg< 
wc żkira/korwskiiego TowarsyistWK) sport o

we „yVG)&ra , ikitóre cieszy się iw Krakowie iw .tyim .wnsglę 
| dwie już za-służoną o-pimją, urządzane boiwieon co roku za 

batwy «Wisły“ gnomódzą doiboirowe towarzystwo. Zapro 
szema wydają P. T. firmy: Bałabuszyńskn Szewska 
i Kopeć, ul. Karmelicka.

oo-
ZE SREBRNEGO EKRANU.

WANDA. Film  ̂kryminalny rzadko obecnie pojawia się 
na ekranie. Dominują boiwiem głównie obtraay. eroftyazuo- 
sensacyjne, O'btfozy erzasów pokojowych; film inrymmalay 
zapanował iwsraechwiadnie w Niemczech a i u mas w cza­
sie wtojny. T\> też chętnie każdy śpieszy, .by Z ipamtetolka 
sędziego śledczego doiwiedzieć ecę o  cdiefcaSweg żbrodind w 
New-Yonku. Film ten, należy przyznać, umie trzymać wi- 
diza w  njąpiędiu i nieświadomości, zialkońazemia do oełat^ 
nich scen VII aiktu, pnzez co camiuazia go do eOarupuJatne- 
go obserwowania akxyi'. Zdjęcie dobre, gna również bez 
zanzutu. F ito jako topy powiew w tym erotyźmie warto* 
atoboazyć. . .  .. be.. '•
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Histrie zapaś alctwa.
Parafkz Zbyszka Kvfl anleilcia.

nće >cffielka(}ąc ciwuiair pó&żdJBf

Obesanfe riofwteudrajemy isśę o  łsac^zje^adh rarygimal- 
ineg [wałki, jalkia odbyła się a tańcem  mb. r. w Sa]gi> 
nd6 (M ach iny) między Zbyszkiem Cygamewuczem a 
ttakserem Amadonem. Zby&ziko (po pnizybydm. do jSaj- 
gjoou trzAicił wymwannie (wmystfkim mawK)idmikiom, bez 
(wrcględu ma to, czy są  bokserami, icvzy też nie, stawia­
jąc 1000 p&astrdw (10.000 fr.), które miały praejść na 
własność jego przeciwnika, o ile Zbyszko nie położy 
g o  na obie łopatki pcraed upływem 5 minut. Warunki 
czmnismały boksera do- ptnzestnzegamiŁi iziasad łwiaiki bo- 
ksersidej, podczas gdy iZbysfztawi fwóknio było posłu- 
gifwać się {wszystkimi chwytami iziapaśniazymni Wy­
zwanie przyjął senęgatazyk Job Annadoco, bokser cięż­
kiej wagi (80 (kg., wzrostu 184 cm.).

Ze względu ma tc, że nikt nie rozumiał po polsku, 
powstało nteporoanimieime, które spofwotiojwało pdrąż-

kę Zbyszka. SęcMa, prowadzący walkę, p. J . Tairziot, 
ikrtórego matforneść przepisów waiŁki (hcteems/kLej nie 
może być • ikwestjanawaną, mylnie zrozumiał, tak sa­
mo zresztą jak i p. Annadon, że ma odbyć fidę zwykły 
mecz boksu. To (też, gdy iZbysczko odrazu tz (początku 
walki msiłowtał chwycić pnzecmnifoa, sędzia • jednak 
roizdjżdeJił (walczących. W ten ąposób Amadom mógł 
beżkannie zadawać ciosy, podczas gdy (pnzy każdym  
chwycie Zbyyzika. meaistamne „break4* sędiziego m -  
s/zaio ^byszika do puazjcizetnia pmzeciwniikja.

Oczywiście, że w tych wairunikach mógł Amadoai 
łatwo osiągnąć zwycięstwo, tembaadziiej, że jego prze 
cirwmik wcale nie usiłował się bronić. Zbysżko więc 
musiał przegrać ‘zaiMad do mwrzytnia, ‘który fw ten spo­
sób isarobił 10 0 0 plastrów. Niezadowolona publiczność 
nic nie Ero/zumiała z tęgo- ,^neozaiu.

Cuda techniki.

Największy w świecie tunel podwodny.
Budowa tfumeki pod łożyskiem rzeki wypada taniej, 

nóż budowa mottu ponad nią, stzczegóCIniej., gdy most 
a powodu lokalnych wawmików m/uidalby być bardzo 
wysoki. i

;Do takiego- wniosku pnzyt/zli inżynierowie angiel­
scy i postanowili

raaniaet mostu na rzece Mesrsey, żbujdofwać pad 
nią tunel, który połączy miasto Liverpooil z mia­

stem Bldkienihead, 
położonean na drugim brzegu tej raeki. Tunel proge* 
fetowany przejdzie rozmiarami budowaray obecnie- pod 
crz-eką Hudson, który miał -być najwięteaean tego ro­
dzaju dziełem Mynieffskiem.

2 uod znaku Amora.

W łaściwy tunel będzie stanowiła olbrzymia nora że­
lazna, obłożom dookoła betonem i podzielona na 2 
piętra. Na gómem piętrze. imeszezotną zostanie be­
tonowa droga dla pojazdów i wozów, szerokości 11 
metrów oraz dwa ahodniiki dlsa pieszych !po 1.20 metra 
szerokości. W piętrze doflmean ,pomies®azone będą diwta 
fory koliejowe.

Sarn traaneJ ma mierzyć 900 metrów długośd, a dwie 
trampy, doń prowadzące — po 500 metrów.

(Ponieważ d/no rzeki Morsey stanowi piaskowiec, 
dający się bez t mękkizych trudności wiercić, przeto 
•budowa tumeki ma zostać ukończona już w 1927 ro­
ku.

W sosnowiedkięj „Marze44 znajd/ujemy rozkoszny o- 
fcrazek nzeezytwistęj sielanki. Ziacaytoa się, jak w. baj­
ce: Trzód kilku M y  Scbromiiafoo Nrósu łowickie przy- 
gitmęto małą sierotę, Stekię. Dziewczynka była skro­
mna, leoz pdna i praeowiita, a mająo opiekę wydho- 
twarwwzyó, rozwijała się w^zeahs.rtromnie. Dtzięki zaî e- 
ftom, zarówno sejmik olkuski, utrzymujący scbrotti- 
fiko, jak 1 kaerowindctwo scbroniska, postanowiło za­
jąć się dorastającą adeptką, ptraeamoctzając jej wybra­
ny przez nią zawód nauczycielki ludowej.

Oddano, zatem pannę Stef cię do szkoły naiumyciel- 
fikiej rw 'Starczynowde $ byłoby wsKysitko dobrze, gdy­
by m& w trącił swydh ,yfcraeeh gtrosizy44 niepofprarwtny 
Amor.

W przyszłej nauczycielce rożkocbał s5ę na seaijo 
pęwiien młody nauczyciel p. M. S., który formalnie 
oświadcrzył s5ę o ręku ukochanej... sejmikowi, a na­
stępnie opiekunce schroniska.

Oczywiście oferta została przyjęta i już nie byto 
oełu ksatałcdć się mad/al rw Ezajwacftzrio oaaiioizycfei., leoz

13
do ślubu, który odbył &ię

Mir/w

aaijęto się przygotorwai 
w tych dniach.

BłK>gOisławóe óistwa rod^śeM dego udizWiili pannie 
cmłoidej: kierom iJczka schrooiiska — w zastępstwie 
arntki oraz p. Z. Rzadkowtdki, przewodniczący sejmi­
ku —' w 'imieniu ojca, poizyczeim pnzy tej okazji wrę­
czono paninie młodej całą wyprawę, ofiarowaną p 
sejmdk.

Wieozłocnean odbyło się sknoannue -przyjęcie; wśród 
miłego nastiroju w domu panny młodej — sdhrroni- 
śku Niesaiłiowidkiean, 'które spełtniło- swe sziazytne za- 

'danie: przyjęciem ongiś biednej sieroty i zaopatrze­
niem na szczęśliwą dalszą przyszłość!

Zabawa tom ła do późnej nocy, a przybrała cłuana- 
ktea* tak miły i wesoły, że jak wąpoanina diziennFJk, 
jeden z biesiadników po 40 kilku kitach pierwszy raz 
zatańczył!!

Dzieją się jeszcze dobre bajki ma jaiwue na prorwin- 
eji...

Co shchae n? wsi?

Tajemnicze znikniecie dziecka.
Lódź, 22 stycznia. 

iWe wsi KaiEnek, pow. łódzkiego, od wieki j.uż lat 
mkssdkaia rodzina Jiaismozyków. Jaszeayk, gospodairz 
na 18 moresach izieani, oznjąic izbltojąicy się kires- życia, 
irożpatroclował swą ziemię w ten sposób, iż starszy syn 
W atarty otrzymał 9 mórg, siostra Jadwiga zaś nfie 
otrzymała nie w spadku, co było powodem wtztrasta- 
jąoej nienawiści między rodfzeńsiiwem.

Rodzące, wiedząc, jaka idenawdść panuje międizy 
dziećmi? oddali lewe skrzydło domu Wafaitem&i, pra­
wy spokój zajęła Jadwiga, a Jasizcayk ze swą niowtr- 
doaną już żoną zaanaetsaikaJli w iknetoi.

Jadwiga J-aszcłzyfk; tpowiła w 22 roku .meśLulbne dizie 
-dba, uśmierciła je i dostała się za tę zbrodnię do
więzienia^ na 9 miesięcy.

W dmu 18 marca/1923 roku Jadwiga powtta dnigSe
-i

Ze M a  zbrodni.

dzdecko nieślubne i bojąc sfię rozgłosu, podecała bratu
ipozbyć się noworodka. Wsoflietnty wtóiął dizdedko, zauióeł 
je aa wioskę i ipartzuitół je  na pastiwisku, zataoiean zu­
pełnie wodą z roootofp&ooiyGh śróegów.

RadizeóisłtwTO- Jaszczyk postawione w stało w stan 
eskarżenia z a/rtt. 453, pnzewiduyącego morderstwo. 
Jadwiga Jaszczyk na roz(prawue w łódzkim sądzie o- 
kr^oiwym do winy nie przyizlnała się, nie przecząc 
jednalkiowoż, iż dzńetclkio powiła, nie może jednak wy- 
tłóma/ozyć, co się z nilem stało, — brat jej wogółle 
przeczy całemu oskarżeno/u. , 

tNia zasadzie zeznań Świadków sąd ustalił, iż dziec­
ko Jadwiga powiła, jednak nie stwierdzono, gdzie się 
podziało w cihJwiłi wynS-e^ienia go z dloanu.

iSąd podsądnych z braku dowodów winy uniewsn- 
tóL

Mgła sprzymierzeńcem złodzieji londyńskich
Me*a, k tó ra  'Ofetatniam czasy okryrwta Londyn dafie- stała się wóofico pożądanym ^paraymteEmcócJBm tamtt*j- 

Jto.dkńmałM ej,. niż ąx>.inne.Łata, o itej sanuej ptonae, | m yćk którzy, koraystagąc z codej, kradną w

dziteii, Łub iwźeK 
nocy.

Między innymi, słynna, banda tamtejszych zlodztał- 
afcroibaitów, wjdirapującyóh tóę .do aniesdk&A, na pdę- 
trach ipołożoaiycih, po gzymsach i trynnacb, wykorzy­
stała (mgłę ikxnidyńską dla dokołn(ania norwej sensacyj­
nej kradzieży w mieszkaniu pierwszego seknetamza uc 
setetwia iszwajcatrskiiego, p. voai iBurga.

Oidy (kd']ka dni temu ^dkireftarz siedział a rodzoną 
,p^zy wieczerzy o  gódz. 8 w  pokoju jadalnym nJa pierw 
^zem piętmza,

młodziej wdrapał siię po rymie fasady frontowej 
na drugie piętro do pokoju sypialnego, należą ce- 
go do mieszkania seikiretjafltDa i arabował tam kosz- 

torwmości za 100.000 franków sawatfcairskich. 
Zan/ważyć pnzyltean należy, iż mieisizkanie p. wora. 

Budiga izintajdfujje iŝ ię w kamienicy, tsrtiojącęj pnzy „Mioq>  
tagn iSqoi'aire44 w dzielnicy bamdlze (rocMiwęj i że fasa­
da jej oświetlona (jest latarnią uliczną iz światłem ele- 
(ktrycznean, stojącą obok.
— i l i i  l I TMTMri TTffTTnrT
Z POD ZNAKU ESKULAPA.
-N3EI :YiK ZAKiLADMiKlEM ZA ZAiLDGŁiE 

HDNORAiRJUM.
,y€rktó- Zagłębia44 opisuje nieprawdopodobnie i wprost 

Oboizimńący fakt, jaki wydarzył się w  Zaiwdencki. Ozy- 
tamy tam:

Kilka tygodni teamu do szpitala Kaisy chorych p r z y  
fabryce Bfulidczyńlskiego w Zawierciu przywiezkrno na 
operację cborogo Szymę RomerBcwajiga iz Pilicy. 0(pe- 
(racji chorrego dokonał lahiuuLrg dlr B., iz Zajwienai'a, lecz 
chary w czasie operacji umair}.

Do dna B. (zgłosiła się rodizina zmarłego o  wydanie 
izwłok, lecz dr B. loświiiaidiCJzyŁ że dopóki nie otrzyma 
hanorairjum za operację, trupa nie -wyda (!!).

Uboga rodmina jzmarłega n ie mogła zaraz (uiścić na­
leżności, pros-iła więc o  prolongatę. Dr. \B. trupa je­
dnak n ie wydał, aż dopiero .po 4 czy 5 dniach gmina 
żydowska iurządiz2a składkę i tym sposobem wykupiła 
zwłoki

(Podobno- (dr B. groził, że  jeśli nie otrzyma należno-. 
6cd., to  potkmaje trupa j- w yśflię- dx> .Warszawy.

Hymor z życia zwierząt.
LEW, KTÓRY LHOBRiOWOLME WRÓCIŁ

DO KLATKI.
Miasto Oran, rw Algierze, bytik> (ulbdegłego tygadnda. 

widlorwinią (wypadku, który m ógł mieć tragiczne na­
stępstwa, lecz (zakończył się traczej w  tsposób koani- 
czny.

Oto w  oyrkm, jaki: tam ptnzybył, odprowtadzamo* iz a- 
ireny klatkę ize Gwarni, z tMór-yimii procWocnwał tsię jpo- 
grłoanjca n'a popołudniowe®! pnzedstafwienm. W jakiś 
niedbadatny isposób udało się jednemu z lwów opuścić 
klatkę. Ofezedł o® rziwokna anenę, a  następnie w Lek­
kich podskokaioh skierował tsię na ulćicę...

Tumailt, jaki! potwstał wśród paiMlcrzmości, oprozoza- 
jąoej (właśnie cynk po przedstawieniu, łatwo sobie wy­
obrazić. W szystko neieikało rw popłochu najwięks-zyo^, 
a izawcawam .poliiioja i zaczęła gotnić żbiega % bronią 
iw ręku.

(Sadząc cenra/z w ięteze susy, zmilkł nfijebamnem ,^crół 
pustyni44 \z ptrzod1 oczai śćagającej go  służby cynkowej 
i poUicjii, a  po 'jakaanś czasie zjawił sfię iw.*, cyrku i sam 
iwisosedł do klatM.

W  czasie ewęj wycieczki lewi, będący widocznie nie 
głodny i- dobrym bumonzc, ptnzcwmócił tylko dziecko, 
•które stało mm na drodze, lecz nikogo nie uszkodził.

GIEŁDA.
(Kraków 23 stycznia.

Na giełdzie efektów sytuacja popatąwiła się. W dalszym 
ciągu papiery cukrowe sŁlne, jak rómnnóeź o|ekt|óbe papie­
ry mataluigfozme.

Ruch w walutach bardzo mały przy tendencji zniżko­
wej. Na pogiełdzau zupełne zauriedbaańc.

Akcje. (Cyfry w tzłjotych).
Pólslkie Tówarzystwo Baódłowe 
Żegluga iBolska
ZMenńeiWPIkd 
H. Oegselsld Toranań 
Trzebinia żetao  
Parowozy 
Górka 
Tepege 
Polsko, Nafta 
Patacie 
Strug
S. .W. Nieamojawalki
Elektrownia SieirsKa
Ćmielów
Kiaikus
Ohodorów
Chybie

W -transakcji: 
0.33—0.34 

0.10 
9.20—0,30 

0.69 
0.68—0.69 

0.40
14.00—14.10

i ió
0.66—0.67 

0.28 
a75—aso

0.47' 
0.28 
0.68 
a77 

4A5—4.55 
5.50 1

ga

AKCJE NA POCHEŁDIRL
Jaworzno 13j50, (sa 25) 1225.

KRAKOWSKA GIEŁDA PSWIĘCNA.
Nowy Joak 5Jj8 i pół /wypł; Doadya 25j0&—25j60; Pra- 
i 15^ 3.
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Czar igjgggg słowa.

wielkich mówców
z Bożej laski lub przygotowania.

Attugńe3gki mąż stanu, Austen CbamberMa, raani-e- 
fccał wlooMyMdm ^Eanpire Re-roiew1* airtytał m  te- 
ntLart: „Jaik wtkilcy mówcy przygtrtxxwrają się do wygła­
szania praemówtieó?" Paca Obaanibo t̂aiin korzysta tu z 
obserwacja, dtikoiniainycih wśród swego oit oczernia, zań 
słowem jedmalk mLc wspomina o sofcie i swojej własnej 
tajeanatócy pa^gatawywairtia się do wystąpień publi­
cznych. MÓwii mjtomiast o- wMkidh mówcach i mę­
żach staniu. WgjpomioMu np. o GfaMoraie, którego se- 
fcrtestanzem osobistym byfł Hałnriiiboai. Ni ej edaiotooftind-e 
wńjdzóał om swego szeta tu i piraed wygłoszeniem wiel­
kiej morwy o polityce zagcnanfiozintej i on to wtaśntio 
frtwiendiza  ̂ że Gładstome

nie sporządzał sofcie nigdy pisemnego feoaiceprtu
swej mofwy.

Leżał cm tytko na soffiie i zagłębiał się myślą w 
przedmiot, o którym miał mówiić. Byt t<o mtean wyi- 
Maginowamy komiciept mowy. A jak jogo sekretarz 
zaznacz a*, Mada było temu, ktoby mu w takim mo­
mencie przeszfcodnrlifL

■Do wńe’tei'C.h mówców narlofżiał także ojciec Gham- 
berłaJiiiia, a o jego przygotowaniiaich do wygłajszanna 
pizemówień wyraziła S'wą ojpśmgę służąca u niego po­
kojówka: „Nie idizie o= to — powiedziiiałaj — co on mó­
wi, aile jak on wygląda wówczas, gdy mówi". Dlaite- 
go tez nigdy nie zakłócała ona spokoju swemu cble- 

Hwcy, gdy pnzygortiorwywał się do wystąpienia par

lamentarnego.
Zrairówtnło lond Salisbuuy, jak i Bonar Law 
ikorrzystaJi przy swych pnzemówtenńach z  bardzo

mebcznych notatek.
Jodem z wyibMinydh mowicóiw pamlaonentamycih w 

naistępnyąicy sposób wyjaśnia tajemnicę swoich suk­
cesów oiraltanSkrtcb:

— Mam bardzo mądrego sekretarza. Ziamytam go 
w jodmytm pdkejfu, a sam zamyfkadn się w dmuigian i 
każdy z nas proszę na swój sposób mowę. Potem po- 
ró-wtniąjefmy obie mowy i wybieram z obu prac tę, któ­
ra jest lepsza.

Wobec tego niejwiiadoano, czy poszczególne olśnie­
wające ziwnaty owego mówcy są jego własnością^ czy 
też własnością jego sekretarza. Tajemnicy tej pam 
Cbaimlbentam nie wyjaśnaa-.

O Batourize Chiamibedaim mówi:
„Nie tnzytma s)ię on mewolmacizo swoich aofca- 

tdk i nigdy nie krępuje się niemi w swoich prrae- 
mówróemiiaicih, ale nofcartM jednak zawsze robi". 

Ctamibediafm wyporni® a, rówtóeź w siwym asrtyfcuflie 
•o wskazówce, jaką oitirzym&ł od swego ojca*: „NSe 
zadaiwiaj sobie tyle trudu z opracowaniem przemó­
wiłeś, jaik ja to czyniłem. Nie chcę pmzez to powtie- 
07000-, że mowy trwoje nie będą przez to lepsze, ale 
tenaz, gdy tak się wMe mówił, wfowide zwraca sfię 
uwagi na to, co się mówi"...

Z  galerji szantażystów i pomysłowych oszustów,

wybitnych polityków, dygnitarzy policyjnych i innych wyso­
kich urzędników.

W sprawie nadużyć fimiainłsowyeih braci Baffmaitdw j fiiniam&owym są 6komipmmtHowainł tak ie  i notzmaki po-
sfcwiordzoino -od samego ptociząitikiu, rże w tyirn iskantdoliu Btycy niemieccy. Kompromtacija .polegała- na trn .

m  cci politycy tóemiŁaxy dopomagali swoimi wpły- 
<wmtś łttacoiom Baatmajtam do otinzymywtanfe wwe&idb 
kredytów w Pruskim (Bartku Państwowym.

PrzedmisłzyHtikiiieffn są śkiotmprtmMowaań dwaj popia 
w fe  ipai^amentaonnii, n a leżą cy  d o  oeairtntnm ka/toliekńegO', 
a  m ian o w iece mim/:tsitetr 'Poczłt R zeszy  i pots^  dx> par- 
3iatn)einftju (Hoefłe d (poedł Lange. O bydw aj c i p o sło w ie  
«w p rzem y  piątek złocyM  miatnida/ty.

■Poseł HoesEle, jaiko mMster Pocart Rzeszy, wMe&Ś 
hnacłom Banmtam nńlljotnjowych kredytów bez odpo- 
wiedniego pokrydia. W [praeezłym irolku *en kredyt 
dosizedł do wysokości 45 msljioaiów rnairek tzaotŷ ah. R6- 
wmoczeiśintie są padfniô zoTO i aanzurt-y .pnzeodrwko (byłym 
ikamioMrzoan Wóittowi i- >Fetujne/nlbia«hoiwi, 'r ó m ż  człocn 
kom mnitram ika/tolickiego. Zdaje tsdę praecież, że te- 
Earanuty są nieoiispraiwieidiiEfwion-e. Poseł -i ibyly kanic8tenz- 
Wctnlih łwyfeitąpił z całą î ttoofwicfzioścdą pnzeeirwko ao- 
trtzuitom, które u^odmeesiono pLnzeeówfeo nieimiu.

J e s t  {rzeczą zmiaonietTunąc, że; Ołbccnia. praiŝ a Taidykałna 
przytacza, .inffommiaicije o  i^koanjpfromiitwanmi posłórw 
eemtinawycb, pofdteas gdy popraodaik) pisa^no, że pno- 
ttektoraiini ibraed iBammałów są posłowie soK̂ afetyczinCw

Obecmfe o udiziiajle saęjalśstów w «feaawta®u braci Bar 
maitów (praisa lewticofwa cdemoecka imilłczy upoatezywfe.

Ałe falktiom jest dzisiiag już absoMinie isłrwtietndtoo- 
cnymi, że w jpaźdiziemndlku 1919 irokai konsetot geneiałny 
«łeanie)ckł,{w Atnsftendatntóe odmów® braefiewn Barma- 
tom prawa przyjazdu do Niemiec. Mimo to  Jitifljjû z 
Ranmaft octuizytmał peraiwo (przyjazdu do Nicmóec na 
specjalnie źyczenfie iprozyden/ta Rmestzy nienrieekłej, p 
Ebenta. Odpocwi-edliiiie- sspraiwozidanće ^■nerailtae^o -kon­
sula (nieamcckLego w Hdlainfdijd maizyrwa Barmata. 
szusfcwem pierwszej iktey".

Dzćiwłtue ńwiatło rauca, na prezydenta Rzeszy me- 
mieckiej falklt, że ołuiaTOwiaił swoją fotogtraf]ę Baranaito- 
wi z  mapisem yMojesmx prayjacaeli^ ■Baatmatowi".

Sfcoimp-om^oiwaini są także- prezydenit poliŁcja beirMó 
isiknej, Ricihitietr -i .jego sc-klrotarts, Stocker, ictełom-ek i ipo- 
przedmiio tokejomar-juriz sotcjaJ&t-ycTOiy. PoiŁcjpa betr- 
Eóstoą rofbjła B îlmaJtom wyjątkowe ulgi ptrtzy ofiW e- 
«iiu w Berffiniię.

WgJg^sfelg dele 1 rigdgjg.
■MiC.

— iPóidótao rozlwioidizifłz mą \z mężem? iWyobraiżam 
sobie, arnoja (kochama, sOle tto iccę nwitsi (kosztować 1!

—  Nie a  m e, bo - (wtsszyisrtkie ko& zty m ąż mój wtzią*
na siebie.

iff
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OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA: Drotoe ogłoswnda za słowo zL 0.10 — dla poeamkTijącyoh posad zf. 0.05 ~  ra słowo d r o b n e  o 
Buoojafci-ej zł. 0.12 — ińer&z molikn. jedinicmzpaMowy z t 0.10 — wiomz w mbryce ^Nadesłane" zŁ 055 — wi-ersz miManetrowy po kiromioe

Ogtezesm pnzed teiksteon irieiraą mi-limetowy zł. 0.50 — Za układ tafoeft&rycmy, kombinowatny 50 piw .

trefei mantry- \ 
zł. 0.40 ~ fi

u s f r E m a ^ J E j s ^ r s a i s s s s s B i g s a a a p ^  i ■ B a o f f i B i s a i ^ c a p & n B B c s f t t a B i i a a a a
Czyisjcig, prenumerujcie i popierajcie i ^

Tygodnik poświęcony sprawom Wschodu jsj 
gj i Polski pod redakcją poety gruzińskiego jg 
BI Sar^n Ku^uiiszwiili.Tyg. „Eros W8cirtodu"w^'da- B 
^  je  loditki w językach francuskim i tureckim. E
12 Prenumor8t& roczna wynosi 20 zł., półrocznie 10 zł.
® Prenumeratorzy roczni otrzymają jako premiura pj 
g  artystyczny illustrowany „Album Wschodu . p
S  Adres fetiskeji i lioiaistacji: POLSKA, Warszawa, Warecka lii. 1 i
«y b

: 3 B » B  JiU SIBSBBSraBra^P-

PLACÓWKA KRESOWA
TYGODNIK SP0ŁEGZH0-NAH0Df»WV
Pismo bespartyjne z dodatkiem ilustrowanym, 
pciświfoone obronie ludu i Państwa ?r.i skiegc 

na kresach południowo-zachodnich

Sttls i M iiiM i iii? i i i  iieisM.
Prenumerata roczna 10 zi półroczna 5 zł. kwar­

talna 2 zł. 50 gr.

1438

A

O grodzen ia  n ietylko tańsze od drew nianych
iecz estetyczłiiejsze i trwalsze.

Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykle i ozdobne wraz z bramami ł fartami, |ak równie!
ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, polecą:

FIRMA W. KUCHARSKI So. Akc. , **5S&ŻS&>
Krakow-Podgórze Romanowicia Nr. Telei 2 7 7 . Adr. Tel. wMetaIgor“.

Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie.

BftOBHĘ m m iŁ W k
PŁASZCZ daiaaka w bairdao dnhmr-ir stosm  ofca^yjnir do 
ąpiraeclania. Wiadoimiość w Admiim6itTac,j< „''oftce Kra- 
ikt)iWdkjego“. gg

UNIEWAŻNIAM mâ ujbEone łymraasmre caaówaiadczjeuae 
ma mazrwualoo Hotr, Smcfcia, iMakówi 2013
MASZYNY doszyoa znanej 

dobroci oryginalne J i  
spnickttgr. Hurt Detal Ratv- 
la n ‘0 poleca 8l;>ad iahry- 
czny „The Kasprzycki Com­
pany*' Warszawa. Marszał­
kowska 153 tel. 104 51 wła­
sne wars laty reperacyjne.
Zamawiać można również 
listownie. Konkurencyjne 
od S5 Złotych.

HRABINA ŹHBRAC2 IU

Nowy sensacyjny romc-is 
z obecnych czasów. Roman- 
ten jest nadzwyczaj ciekawy 
i czyta s:ę z ogromnym za­
pałem. BEZPŁATNIE moż; s : 
dostać w kjoskach, księ­
garniach i :j sprzedawców

9*5

| Na sprzedaż lub do wydzierżawienia:
M ilE S Z E W Y

poczta i 3tacja Kcnojady pow. Brodnica
I kim od stacji głównej finji kolej, nad szosę Wsrszawa-Gdańsk

2250 mórg ziemi ornej przeważnie przenno-
230 w łąk, [buraczanej,
o0 „ lasu,
10 „ podwórza itp.

Razem; 25*0 mórg
Inwentarz: 50 koni,

7() sztuk byd̂ a rogatego,
80 sztuk nierogacizny,

1500 owiec
staina i obora zarodowe, owczarnia klasowa. 

Gorzelnia, suszarnia płatków zlemn. -  Warsztaty reperaayjne.

Odpowiedzialny ̂ redaktor Dr Wladystew Św inki. drcfciewi KnaŁ Órn.kanił Kafciad»wej w Bjrakome pod zarządom J. Borisówica.


